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W m i e j s c u ...........................................
W Anstro-Węg., z przen/Jką poczt.
W Państwie Niemieckiem . . .
WeWłoszech, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tnrcyi i mn. krajach 
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.: — we Lwowie w Biurze dzien­
ników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia pe 12 k.

Prenum eratę p rzy jm u je  się tylko tui ca ły miesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (in&eraty) nprasza się 
tadsyiać franco do Administracyi „Ń Reformy" w Krakowie, — Listów niefrankowanyck

nie przyjmuje się.
Rękopisów nadsyłanych  R edakcya  nie zwraca.

A l r t s  I s d a k o y l  i  A d m ln ls tr a o y l:  „X . K e fo rm a “ n i J a * ls l lo u s k a  10. 
T a la fo n  K ea a izo y l X r 41 , A d m ln lsW a o y l 401 .

REFORMA
P p * n u n v c p a t ^  p p a y j m a j ą i

a a m ls js o o w ą :  Admiaistraoya „Nowej Reformy* t wszystkie nraędy peostswa; ,  , ,
w a :  Administraoya „Nowej Reformy". — Magazyn nowości F. A. Origara . OMwma trafika 
w Rynku. — Agencya J. Hopcasa i A. Salomonowej, plac MaryacU 2. — Haaskł Jfc Kar-
lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Ryner, — Handel J. Etiera, ni. Eak_«J  
eka 18. — Z am leja o o zrą  p ren u m era t*  i  o g io i  . t s i r  przyjmują: Biura dzienników we
L w o w ie  Ludwik Plohn, ol Karola Ludwika 11, S. SokołjwsU — W P r z t m y A '  Aesae- 
les. — W  J a r o z ła w i*  L. &*-* nsoerg W W ie d n ia  pp Haasensteln i. Vogler (takie  
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) — A. Or 
pelik R. Mosse (także w Berlinie Hambnrgn, Monaonium i Norymberdze). — H enrin  
Holdschmied M. Pukas, H. Schalek, J, Danneberg. — W Parysa Sooiótó MntneUe de 

Pnblicitó A. L o r e t t e ,  directenr, Rne Canmartin, 61.
O g lo ezu n ia  (inseraty) przyjmuje wyłącznie du tego upoważniony p. J a n  S tr y o h a r e k t , kraaót., 
Jagiellońska 7, za opłatą od miejsca wiersza drobncin pismem (petit) za piemrszy raz 30 h za każdy 
następny raz po 10 b. — M adeet& ne pt> 60 h od wiersza ca każdy raz. — M ek ro lo g la  po 30 h od 
wiersza. — O ło e y  p n b llo z n o  po 1 kor. od wiersza. — Z e lą c a n lk t  do „N. Reforcy" (prospekty, 
cyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 3 kor. od 100 egz. dla zaniejsoowyob, a 1 kor. 
odlOO egz. dla miejscowych prrnum Należyto4(5 należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

£ x  l e x .
K raków, 22 czerwca.

Zamm rozejdzie się obecnie obradujący  Sejm, 
po trzeba koniecznie, aby załatw iono z nam ie­
stn ictw em  sta re  rachunk i i aby k ra j nabrał 
pewności, że przy najb liższych wyborach se j­
mowych nie będzie rzucony na  pastw ę samo­
woli starostów . Bo tak , jak  obecnie rzeczy sto­
ją , w ytw orzył się w G alicyi istny, s tan  „ e t  
lex“ nie ty lko  na tem polegający, że czasem 
n a  podstaw ie konsty tucyjnej ustaw y w ybiera 
się podatki, czasem czyni się to bez niej, — 
lecz że pew ne ustaw y zasadnicze, obowiązujące 
w całem państw ie, nie m ają znaczeuia w G ali­
cyi, gdzie każdy s ta ro s ta  inaczej in te rp re tu je  
ustaw y i inaczej je  wykonuje.

Jeżeli Sejm. jeżeli poselstw o polskie w ogóle,tak 
parlam entarne , ja k  sejmowe, ma jakąkolw iek  
przedstaw iać d la  nas w artość i puwagę, nie powin­
no przecież puścić płazem  tak ich  nadużyć, ja k  po­
zbaw ienie wolności osobistej posła W ójcika łub 
R ew akow icza. Za tak ie  nadużycie w ładzy u rzę­
dowej wszędzie indziej s ta ro s ta  w te j chwili 
byłby z posady swej usunięty  i dopiero potem 
w ytoczonoby mn śledztwo. U nas od popełnio­

n ych  nadużyć minęło jnż pół roku, starostow ie, 
łam iący  zasadnicze ustaw y państw a na karkach 
obyw ateli, u rzędu ją  w najlepsze, jak żeby ni­
gdy  nic złego nie zrobili, Czyż to nie je s t  aż 
n ad to  ponętną zachętą  d la innych starostów  do 
ah cy i p rzy  najbliższych w yborach? P ięknie  bę­
dziem y przy tych w yborach wyglądali.

Albo ta k i s ta ro s ta  bialski, k tó ry  ni stąd, ni 
zowąd, w brew  przepisom  o j'ęzyku urzędowym, 
p rzem aw ia na  posiedzeniu Rady powiatowej po 
polskn i po niemiecku... A kto  wie, ile razy 
tosam o czynił przedtem , tylko n ik t o tem się 
nie dowiedział. N atu ra ln ie , —  p. s ta ro s ta  w B ia­
łej prow adzi już  osobną, austryacko  niem iecką 
politykę, i już przy wyDorze k an d y d a ta  na tę  
posadę kierow ano się jego osobistemi kwalifi- 
kaeyam i.

A p. s ta ro s ta  Ja ro sz  w Nowym Sączu zaka­
zu je  znowu, „brevi m anu",'^T ow arzystw u  U ni­
w ersy te tu  ludowego urządzić odczyt o K oper­
niku. O dczyt ten  był w praw dzie, lecz m usiano 
od zr.kazu s ta ro s ty  J a ro sz a  wnosić i eknrs. — 
T rndno  przypuścić, aby  p  Ja ro sz  nie znał s ta ­
tu tu  U niw ersy tetu  ludowego i aby miał w ąt­
pliwości. czy tak i odczyt będzie legalnym , lub 
nie. A le w ydał zakaz i odczytu na raz ie  nie 
było. D la czego? Bo w starostw ie  nowosąde-' 
ckiem  znowu inne obow iązują ustaw y niż n. p. 
w e  Lw ow ie lub K rakow ie, zw łaszcza w czasie 
■wyborów.

Albo inny s ta ro s ta  znowu nie pozw ala T o­
w arzy stw u  Szkoły ludowej otw orzyć biblioteki 
i każe  mu się na  ten  proceder w y sta rać  o . . .  
k a r tę  przem ysłow ą (!). W praw dzie nam iestn i­
ctwo ten  zakaz zniosło, lecz zaw sze obyw atele, 
pośw ięcający bezpłatn ie swój czas i tru d  dla 
d ob ra  T ow arzystw a, musieli w alczyć o praw a, 
k tó rych  dystiybueniem  je s t p ła tny  urzędnik.

A cóż się to nie dzieje przy każdych wybo­
rach! . . .

O bowiązkiem  więc je s t  te j g a rs tk i rieza le - 
żnych pogłów, jacy  przecież w Sejm ie zasia ­
dają. aby o te  krzyw dy k ra ju  n iety lko  się upo­
mnieli. co już  częściowo nczyuili, lecz aby 
.uczynili w szystko możliwe, celem zapew nienia

p r a w n e g o  s t a n u  w k ra ju  wogóle, a zw ła­
szcza podczas najb liższych wyborów sejmo­
wych.

Mu n d u r k i .
N iefortunnym  pod wszelkim  względem na­

zwać muszą pomysł zaprow adzenia m undurków 
dla uczniów szkół średnich ei naw et, co ich 
najzagorzalszym i byli zwolennikam i. —  Jeżeli
0 jak ichś m oralnych korzyściach z tych  mun­
durków  dla  młodzieży wogóle dziś mowa być 
może, to są  one ta k  m arne, że naw et w po­
rów nanie iść nie mogą ze szkodą rzeczyw istą, 
ja k ą  spraw iły. Uczniowie przedew szystkiem  zu­
pełnie nie czują się krępow anym i na zew nątrz 
swoim m undurkiem , i jeżeli m ają zam iar łam ać 
przepisy  szkolne, czynią to z rów ną swobodą 
w m undurkach, ja k  przed tem czynili to bez 
nich. Owa osław iona „rów ność koleżeńska", 
k tó rą  u trw alić  m iały m undurki, nie mogła na 
nich zyskać, bo w ynikać ona musi z w ew nętrz­
nego poczucia ucznia, musi w niego wszcze­
p ianą być w domu i w szkole, ale nie można 
je j  ubrać w raz z surdutem  i czapką. Paniczy- 
kostwo, chęć s t ro je n a  się i popisyw ania ele- 
gancyą, zw iększyły się jeszcze i s ta ły  się wi­
doczniejsze przy  m undurkach, niż były przed­
tem, bo przecież narow y te u młodzieży r.ie 
s tąd  pochodzą, że kupcy m ają tańsze i droższe 
sukna, lub że jeden kraw iec lepiej, drngi go­
rzej skroi suknię, lecz stąd, że jedn i rodzice 
dobrze, drndzy źle w ychow ują swoje dzieci, że 
jedn i dbają  o to, aby syn uczył się i kształcił, 
drudzy dumę sw oją w tem  upati a j ą , żeby 
ich synaczek w ystroił się, ja k  lala. W ięc czy 
on ma się ubrać w zwykłe guknie, czy w m un­
durek, nie oddziała to na spaczony sposób my­
ślen ia  jego rodziców.

A co za szkody ponosi społeczeństw o przez 
to, że w ielu synów biednych rodziców do szko­
ły iść nie może, bo b rak u je  im funduszów na 
spraw ienie m undurka!

J a k  m arne są  zdobycze m oralne m undurków  
szkolnych, św iadczy o tem  najlepiej n as tęp u ją ­
cy okólnik Rady szkolnej, ogłoszony w urzędo­
wej „G azecie L w ow skiej":

„D ośw iadczenia, zebrane od czasu zaprow a­
dzenia m undurków  dla nczniuw szkól średnich, 
dostarczyły  dowodu, że zarządzenie  to o s i ą ­
g n ę ł o  z a m i e r z o n y  s k u t e k  (?), a miano- 
wicie, że przyzw yczaiło młodzież do k o n o śc i
1 porządku, wyrobiło w niej w iększą łączność 
i p o d d a ł o  j ą  p o d  o p i e k ę  i n a d z ó r  c a ­
ł e g o  s p  o ł e c z e ń s t  w a (!). Jeżeli zaś obe­
cnie odzyw ają się częściej może niż daw niej 
skarg i na różne w ybryki i w ykroczenia mio- 
dzieży szkół średnich, to  pochodzi to głównie 
z tego powodu, iż w iele tak ich  w ybryków  i wy­
kroczeń, k tó re  daw uiej nie zw racały na  siebie 
uwagi, te raz  w skutek  m undurków  wpada w o- 
czy, s ta je  się przedm iotem  publicznej dyskusyi 
i wyw ołuje stosow ne zarządzenia.

„O kazało się jednak, że n iektórzy  uczniowie, 
może w skutek  nie dość stanow czego postępo­
w ania gron nauczycielskich, s ta ra ją  się usuąąć 
z pod rygoru przepisów szkolnych w spraw je 
m undurków, aby zapew nić sobie bezkarność 
w postępkach, nie licujących z wiekiem i cha­
rak terem  ucznia szkół średnich. Z darza  się 
bowiem, ż e  u c z n i o w i e  p r z e b i e r a j ą  s i ę

w u b r a n i a  c y w i l n e ,  aby udaw ać się do 
m iejsc im zabronionych, a słabość rodziców 
popiera te  w ykroczenia przez spraw ianie ta ­
kich ubrań. O ile tak ie  nadużycie doszłoby do 
wiadomości grona nauczycielskiego, należy wo 
bec w innych zastosow ać całą surowość przepi­
sów. Z darza  się także, że uczniowie, czy to 
aby u trudn ić  kontro lę nad sobą, czy też może 
w lekkom yślności i próżności młodzieńczej, 
w stydząc się oznak klasowych, o d p i n a j ą  j e  
i po jaw iają  się na  m iejscach pnbliczuych, n. p. 
w tea trze , w m undurkach bez odznak. G rona 
nauczycielskie powinny na niestosowność ta ­
kiego postępow ania zwrócić uw agę uczniów, 
w ykazać im jego niedorzeczność, a gdyby to 
nie pomogło, użyć stosownej kary.

„Zauważono nadto, że pew na część młodzie­
ży, c h c ą  c s i ę  o d  k o l e g ó w  o d r ó ż n i ć ,  
wymyśla sobie różne dodatki lub zm iany w 
przepisanym  m undnrku i sądzi, że przez to 
daje dowód j a k i e j ś  s z c z e g ó l n e j  e l e -  
g a n c y i .  Zmienia przeto samowolnie barw ę 
m undurka n. p. na czarną, jego krój, a w 
s z c z e g ó l n o ś c i  k r ó j  k o ł n i e r z a ,  dopro­
w adzany czasem do śm ieszuej przesady, r o z ­
m i a r y  o z n a k  k l a s o w y c h ,  hołdując n i e ­
r o z u m n e j  m a n i i  b ł y s z c z e n i a ,  krój 
czapek i t. d., a razem  z temi sposobami wy­
różnia się, p rzyb iera  przesadne m aniery i śc ią­
ga na siebie naganę i ubolewanie poważnych 
kół, k tó re  pragną, aby młodzież była skrom ną 
i przyzwoitą. Z d rugiej s trony  znowu można 
często spostrzegać, że n iek tórzy  uczniowie za­
niedbują najprostszych  wym agań porządku i 
czystości, że przychodzą do szkoły w m undur­
kach poplamionych, podartych, pokrytych bru­
dem i pyłem, a że zwykle chodzi z tem w pe­
rze także  zaniedbanie czystości ciała, sp raw iają  
przeto w rażenie p rzykre i odróżniają się b ar­
dzo n iekorzystn ie od ogółu współnezniów.

„U. k. R ada szkolna krajow a w zywa przeto 
dyrekeye i g rona nauczycielskie szkó} średnich, 
a w szczególności panów gospodarzy klas, aby 
zwrócili uw agę tak  na  uczniów w yróżniających 
się śm ieszną przesadą, jak  i na  tych, którzy 
zan iedbują w ym agań porządku i czystości < 
w sposób w łaściw y —  oczywiście nie dom aga­
jąc  się od nich zbyt wielkich kosztów — w pły­
wali na  nich, aby  stosowali się do obowiązu­
jących p ”zepisów. W razie widocznego uporu 
lub zakorzenionego n iedbalstw a w ypadnie za­
stosować kary  przew idziane dla nieposłusznych 
i niedbałych. Pp. gospodarze klas przypom ną 
więc uczniom przepisy obow iązujące o mun­
durkach, w ytkną spostrzeżone niew łaściw ości i 
wezwą uczniów, a b y  n a j d a l e j  d o  p o c z ą ­
t k u  n a j b l i ż s z e g o  r o k u  usunęli wszelkie 
niewłaściwości w przepisanych m undurkach, na 
przyszłość zaś czuwać będą, aby te  n iew ła­
ściwości nie zakorzeniły  się znowu i nie roz­
szerzyły przez naśladow nictw o, do którego mło­
dzież je s t tak  łatw o skłonna.

„Panow ie dyrektorow ie i kierow nicy zechcą 
przypom inać przy sposobności konferencyi gro- 
jiom nauczycielskim  tę  spraw ę, k tó ra  obok 
strony  zew nętrznej czystości i porządku, ma 
niew ątpliw ie i głębsze znaczenie wyphowawcze. 
Z tego też stanow iska należy pojmować wszy- 
s tk je  pr^epjsy p m undurkach i m niejsze za­
rządzenie i tak  należy je  w pajać w umysły 
m łodzieży".

Jeżeli ty le  i tak  różnorodnych nadużyć mun­

durkow ych w ykry ła  już  w ładza szkolna i u- 
znała  za stosow ne roztrąb ić  je  „urbi e t o rb i"— 
to dopraw dy trudno podzielać na  początku ko­
m unikatu  w yrażoną opinię, jakoby m undurki 
„osiągnęły zam ierzony sku tek". W ydały one 
różnorakie rezu lta ty , tylko nie te. jak ich  się 
po nieb spodziewano.

Z Wielkopolski.
(Hakatyści przeciwko arcybiskupowi ks. Stablewskiemu,— 
„Obce ręce". — Humorystyka, — „Posener Tageblatt" 
denuneyuje „Towarzystwo im. Marcinkowskiego. — Walne 

zgromadzenie „Westy",)

L is t z pasterskiem  błogosławieństwem , przy­
słany przez arcybiskupa, ks. Stablew skiego, na 
wiec przeciw ko p ijaństw u i k arc ia istw u . k tóry  
się odbył w Poznaniu, dał powód p rasie  ha- 
ka tystycznej do pełnych perfidyi wycieczek 
przeciwko ks. Stablew skiem u. I ta k  „K blnische 
Z eitung" pisała z bezsilną złością:

„Radość z tego powodn, że się znajdoje ks. ar­
cybiskupa też raz przy pracy, która leży poza o- 
brębem polityki i tak pięknie zgadza się z obowiąz­
kami dnszpasuOkskiemi, zakłóca znacznie to, że ks. 
arcybiskup nżywa zwrotu, iż przez pijaństwo i 
kareiarstwo wiele „ojczystej ziemi" przeszło w 
„ o b c e  r ę c e " .  Jeżeli się zważy, że Polacy z lu­
bością nazywają Niemców „obcymi", to trndno tych 
słów nie rozumieć i one tłomaczą też, dlaczego du­
chowieństwo polskie założyło właśnie polskie towa­
rzystwo dla zwalczania tej wady. To prawda, że 
szerzy się ona więcej między Polakami, aniżeli 
wśród Niemców, ale niestety, można spotkać ją 
także między Niemcami, tak że i wśród nich onła- 
ciłoby się jej zwalczanie. Nie fnożnaby oczywiście 
zakładać w tanim razie polskiego1 towarzystwa i 
trzehaby zrezygnować z zaostrzania rozdziała mię­
dzy katolickimi Polakami a Niemcami. Każde pol­
skie towarzystwo prawie niechybnie staje się wro­
giem niemczyźnie towarzystwem i w takich okoli­
cznościach odnosi się wrażenie, że założycielom nie 
chodzi tylko o pijaństwo i gry hazardowe, lecz 
także o stworzenie nowej bioai przeciw niemczy- 
źnie. Zwrot o „obcych", którym w ręce wpada 
„ojczysta ziemia", jest w tym kierunku niezmier­
nie charakterystycznym."

Otóż przedew szystkiem  wyrazów’: „obce rę­
ce" nie znaleźliśmy w liście pasterskim  arcy- 
Diskupa. ks. S tablew skiego, gdyby atoli naw’et 
się znajdow ały, to uczciwy człowiek uczciwie 
potrafiłby  je  wytłómaczyć. T ak  też uczyniła 
„Kolniscne V olkszeitung“, k tó ra  w prost przy­
znam, że gdy Polak  sprzedaje  ziemię Niemco­
wi, to ona przechodzi w obce ręce —  ba, je ­
żeli polski m agnat —  pow iada w spom niany 
dziennik — „przehulał" swoje dobra, n a ten ­
czas przechodzą one w „obce ręce" i w tenczas, 
gdy je  nabyw ają Polacy".

Gdyby nie chodziło o spraw ę zby t dla nas 
doniosłą i w ielki budzącą sm utek w sercach 
polskich, serdeczny śmiech w yw ołałaby kore- 
spondeneya z Miłosławia, um ieszczona w „Po­
sener T ag eb la tt" . Oto je j dosłowne tłomacze- 
nie:

„Od czasi) zajścia we Wrześni w tntejszej szkoło 
katolickiej większa ezęść dziewcząt nie daje wcale 
odpowiedzi w uauęe religii, udzielanej o a Wielkiej- 
nocy w pierwszej i drugiej klasie po niemieckn. 
W nance przeszkadzają w najrozmaitszy sposób. 
Najnowsze przeszkadzanie polega na tem, że dziew­

częta używają proszku, zniewalającego óo kichania, 
i podczas całej godziny wydawają odnośne brzmie­
nie nosami. Nauczyciele nie karzą ich chłostą. Po­
nieważ pomimo kichania nanka religii w niemie­
ckim języku nie zostaje zniesiona, przeto dzieci ze­
brały około l a  marek na mszę, która się odbyła 
we wtorek na intencyę „dzieci ze szkoły". Temi 
słowami w niedzielę zapowiedzianą została z ambo­
ny rzeczona msza'"

„P osener T ag eb la tt"  —  ja k  widzimy —  po­
zwolił sobie w osta tn ich  dwóch w ierszach swej 
korespondencyi n a  m ałą denuncyacyę, k tó rą  
zresz tą  upraw ia zawodowo, jak  tego dowodzą 
a rtyku ły  jego p. t. „Polnische A gita tion". Sza­
nowny ten  organ poznańskich hakatystów  o- 
sk a rża  Tow arzystw o im. M arcinkow skiego, że 
swoim stypendystom  w skazuje gdzie się m ają 
osiedlać i prow adzić polską agitacyę. A kade­
micy, korzystający  z pomocy w spom nianego 
Tow arzystw a, po ukończeniu studvów  osied lają  
się wedle w łasnego uznania, a że są dobrym i 
Polakam i i p racu ją  dla dobra swojego narodu, 
to chyba je s t  ich obowiązkiem, k tórego P ru sa ­
cy nie po trafią  zachwiać.

W  czw artek , dnia 20 bm., odbyło się walne 
zgrom adzenie członków „W esty", bankn wza­
jem nych ubezDieczeń na życie w Poznaniu . 
Czysty zysk roku 1900 w ynosi po odłożeniu 
pełnej m atem atycznej rezerw y i dokonaniu ko­
niecznych odpisów m arek 58,333.82 w stosun­
ku do m arek 40,964.40 w r. 1899.

Z Bałkanćw.
(hndość z powodu podróży serbskie) pary królewskiej do 
petf uburga. — Ostra nota posła Gruicza. — Przyjęcie 
kr. Becka na zamku w Pefesz. — Borowa postawionych 

w stan oskarżenia byłych ministrów bułgarskich).

D la Serbii w ypadkiem  dnia, w całem zna­
czeniu tego słowu, je s t  wiadomość, iż w P e ­
t e r s b u r g u  zgodzono się na odwiedziny se rb ­
skiej pary  królew skiej, co rzeczyw iście nie je s t  
bez znaczenia wobec nieprzyjem nej sytuacyi, 
w jak ie j znalazła  się królow a D r a g a  p o z n a ­
nym „incydencie" z je j stanem  błogosław io­
nym. Z B e l g r a d u  donoszą, iż z powodu te j 
zaim erzonej podróży panuje  w całym k ra ju  ol­
brzym .a radość. Podróż pary  królew skiej n a ­
stąp ić  ma w końcu lipce po ukończeniu wybo­
rów do skupczyny.

Z aburzen ia  i obustronne napaści na g ran icy  
serbsko-tnreckiej przeszły  jnż  w s tan  curoni- 
czny. Tym razem  jed n ak  zdaje się, iż w yczer­
pała się cierpliw ość rządu  serbskiego, uw aża­
jącego się za natu ra lnego  op ieauna Serbów w 
tu reck ie j S ta re j Serbii zam ieszkałych. J a k  się 
z K o n s t a n t y n o p o l a  dowiadujem y, poseł 
serbski, G r  u i c z , zw rócił w o stre j nocie u w a­
gę P o rty  na  sy tuacyę w pasie pograuicza serb- 
sko-tureckiego i na  ciągłe napaści A lbańczy- 
ków na  ludność serbską, zam ieszkałą w w ila- 
jecie  kussowskim. Między inuem i zaznaczył 
G ruicz, że samowolne postępow anie władz tu ­
reckich  z ludnością serbską  zachęca A lbańczy- 
ków do spełnienia gwałtów . D alej zaś podniósł 
n iepraw ne zam knięcie dwóch szkół serbskich 
i uw ięzienie ich nauczycieli, k tórych p-zew ie- 
ziono do P r i s z t i n y .  W reszcie ośw iadczył 
Gruicz, że jeżeli rząd tu reck i nie posta ra  się 
o zapew nieniem e bezpieczeństw a na g ran icy  — 
to zajm ie się tem rząd serbsk i na  w łasną rękę.

Z  uwag pesymisty.
{Rozpamiętywania deszczowe, czyli statut miejski. — 
Kwestyeoerysz dla biura statystycznego. — Co się je­
szcze stać roze?  — ^ “porywający" Sejm i pracowitość 
poselska. — Pociecha dla pp. Hupki i Dunajewskiego, 
czyli niespodzianki. "" ®w*Rewna potrzeba laurów. — 

Pomnik Bismarcka. Szczęście na wodzie.)
Deszcz!...
J u ż  to w Polsce, a  zw łaszcza w tej naszej 

Ściślejszej, ga licy jsk iej Polsce, może wiele rze­
czy się nie udać, choć udać się powinno; za­
cząw szy od buta, k tó ry  czasem szewcowi się 
„nie uda", a skończywszy Da oświacie ludo- 

\wej, k tó ra  tak że  się „nie udała" mitnó maj- 
s te rsk ic h  łam ańców  p. B obrzyńskiego, —  n je 
„u d a je  się" co trochę coś nowego; ale za  to 
deszez, ja k  się  uda, to... proszę siadać! Bo to 
już  ta k ie  nasze polskie szczęście, że udaje się 
nam  to, czego nie chcemy, a nie udaje się, 
czego gw ałtow nie pragniem y.

T ak  np. nie udaje się i na żaden możliwy 
sposób udać się nie chce nowy s ta tu t m iasta 
K rakow a. Sześdziesiąt mózgów radzieckich i 
stok ilkadziesią t sejm owych w ysusza się już na 

..kilka zawodów, aby  zredagow ać ten  nieszczę­
sn y  s ta tu t i za każdym  razem  pokazuje się, 
że w nim czegoś nie doprawiono. Jed en  jak iś  
mózg w W iedniu za jednym  rozmachem obala 
dzieło ty lu  m yślicieli i ustaw odaw ców  galicy j­
skich. Czyby więc, —  ośmielę się pokornie za­
proponow ać, —  nie było lepiej zamówić, czyli 
popraw nie  w yrażając  się po polskn, „obstalo- 
w ać"  nowy s ta tu t dla m iasta K rakow a u tego  
m a js tra  w W iedniu, k tó ry  ty le  gotowych jnź 
o d rzu c ił?  J a  sądzę, że byłby to jedyny sposób 
w ybrn ięc ia  ze spraw y, bo w przeciw nym  razie 
cała jed n a  generacya  galicy jsk ich  Polaków  wy­
m rze i nowego s ta tu tu  krakow skiego się nie 
•doczeka.

P roszę ty lko  zważyć, co za zm iany zaszły 
jn ż  od czasu, gdy pierw szy p ro jek t nowego

s ta tu tu  odesłano po sankcyę do W iednia, N a­
w et nie jestem  w stan ie  wyliczyć tych w szyst­
kich wypadków i d la  tego ośmielam się w y stą ­
pić z wnioskiem, aby, dla upam iętnienia tego 
dziejowego raktu , m iejskie biuro sta tystyczne, 
zebrało i podało do publicznej wiadomości od­
powiedzi na następu jący  skrom ny kw estyona- 
rynsz:

He w tym  czasie zawaliło się w K rakow ie 
kam ienic?

Ile o tw arto  nowych szynków z konsensem, 
ile bez konsensu?

He otw arto  rów nocześnie nowych szkół w 
K rakow ie, a ile w k ra ju ?

Ile  posad nauczycielskich obsadził w K rako­
wie hr. A ndrzej Potocki?

Ilu  nauczycieli w k ra ju  przeniosło się do 
s tra ż y  skarbow ej, podatków, do kolei i t p.?

He wniesiono podań o popraw ę bytu  nauczy­
cieli szkół ludow ych?

Ile razy  podwyższono podatki gruntow e i do- 
m"w o-czynszowe ?

He razy  szlachcice pogniew ali się na  Eksco- 
lencyę K orytowskiego i ile razy  się z niir. p rze­
p raszali ?

Ilu  chłopów z nadm iaru dubrobytu uciekło 
z G alicyi do A m eryki ?

Ile  nowych E kscelencyj i ile wielkich orde­
rów otrzym ał naród g a licy jsk i?

Ile  petycyj wniesiono o upaństw ow ienie gi- 
mnazyum cieszyńskiego i ile w tym celu u rzą­
dzono wieców?

Ile krwi skoncentrow ani dem okraci napsuli
stańczykom ?

Ilu  chłopów zastrzelil i  żandarm erya w Galicyi?
Ilu  było defraudantów ; ilu z nich nciekło, a 

ilu złapano?
Ile  konfiskat dziennikarsk ich  było w G ali­

cyi, a ile w całej A u stry i?
Ile  dzieł wyszło z pod piór znakom itości U ni­

w ersy te tu  Jag iellońsk iego?
Ile  mów wygłosił cesarz W ilhelm, a ile D a­

szyński ?

Ile razy brukowano ulicę Szewską i Karme­
licką ?

Ile  jeszcze upłynie czasu, zani.n w budyn­
kach m iejskich zaprow adzone będą wodociągi ?

T y le  na  razie, W najbliższym  czasie przed­
staw ię dalszy ciąg  kw estyonaryusza; do współ- 
pracow nictw a zapraszam  łaskaw ych czytelni­
ków. ISpieszyć się nie potrzebujem y, bo popra­
w ianie s ta tn m  krakow skiego przetrw a z pewno­
ścią „dogoryw ający" obecnie Sejm i dostanie 
się na porządek dzienny nowego. W  tym cza­
sie może s tać  się dużo ważnych rzeczy. Posi­
wieć może krnczy włos kandydata  na prezy­
den ta  m iasta K rakow a, aloo do jrzeje  kandydat 
inny; pomnoży się w dziesięciornasób liczba 
kandydatów  na  w iceprezydenta, o. Jó zef Ja ro sz  
R ych ter zostanie prezesem  „P rzy tu liska", p, 
W eingriin  obejmie redakcyę „P rzedśw itu", — 
i Bóg jeden raczy wiedzieć, co za zm iany zajść 
mogą. W ięc i kw estyonaryusz dla krakow skie­
go b iu ra  sta tystycznego  stan ie  się bardzo za j­
mującym.

Nazwałem nasz Sejm „dogoryw ającym ". P o ­
nieważ „Czas" stw ierdził niedawno temu, że 
tak ie  przypom inanie obecnemu Sejmowi bliskiej, 
niechybnej śmierci, zniechęca najpracow itszych 
posłów a  budzi w nich żądzę lenistw a; zastrze ­
gam się, iż nie miałem celu sprow adzać kon­
serw atyw nych posłów z drogi obowiązku i p ra ­
cy. Nic nie mam n aw et przeciwko temu, aoy 
Sejm w tej... osta tn iej sesyi w yjątkow o wszy­
stk ie  posiedzeniu odbył przy legulam inow ym  
komplecie, czego o żadnej poprzedniej sesyi po­
wiedzieć chyba nie można. Sesye te  wcale nie 
m iały ochoty „dogoryw ać", ale pilność posel­
ska zawsze okazyw ała skłonność ku „dogory­
w aniu". N aw et w parlam encie, w najgorętszym  
czasie, gdy miano „zdobywać dla k ra ju  milio­
ny", brakow ało 16 posłOw z K oła polskiego, 
Gorliwość ich, „dogoryw ała" gdzieś w spokoj- 
niejszem  i wygodniejszem  m iejscu od dusznej 
sali na  F ranzens-R ingu.

i Szkoda więc, że w tak  k ró tk iej sesyi sejm o­

wej zaczyna się obudzać w konserw atyw nych 
sferach gorączkow a żądza pracy, gdy było ty le  
sesyj lepszych, bo dłuższych. Szkoda! Bo ty le  
snów n iedośnionych , ty le m arzeń niesnełnio- 
nycli gotow a zostaw ić ta  kadeneya sejmowa!

Ale i w tym w ypadku pocieszyć się może p. 
H upka i E ksc. D unajew ski, bo to już rok tak i 
zły i p ła ta jący  niespodzianki naw et koronow a­
nym głowom. Królowa D raga przygotow ała się 
na w szelkie ew entualności: czy będzie syn, czy 
có~ka, zawsze tron  serbsk i będzie uratow any. 
I los zaw istny, k tóry  żony dyurnistów  i chło­
pów darzy  dwojaczkami, a naw et trojaczkam i, 
królowej nie dał nic... Carow a w yczekiw ała, 
po trzech  córkach, bogdaj jednego syna, i znowu 
dała Rosyi córkę; W łochom także  potrzebny 
był na  gw ałt następca  tronu , —  u kaza ła  się 
Jo lan ta . To je s t „fatalnosć" —  pow iedziałby 
K alchas z „Uięknej H eleny"., i tasaraa  fa ta l- 
ność snoczęła najw idoczniej nad wuioskam i 
Hupki, E ksc. D uuajew skiego i nad sta tu tem  
m iasta K rakow a. W łaśnie potrzeba „fatalności", 
że gdy posłowie konserw atyw ni uczuw ają, po 
sześciu la tach  wypoczynku, szaloną chęć do 
pracy  i pośw ięcania się na o łtarzu  ojczyzny, 
sesya sejmowa „dogorywa"*..

Podobny los spotkał h r  W alderseego w Ohi- 
Dach. W łaśnie żołnierze niemieccy zasm akowali 
w żółtem mięsie „ u n d  h a b e n  Ć o u r a g e  ge-  
k r i e g f "  na widok ty lu  uciętych głów z w ar­
koczami, gdy odwołano ich w raz z wielkim wo­
dzem do „ściślejszej ojczyzny", gdzie spo tkają  
się zapew nie z niem niej od m ordow ania Chiń­
czyków zaszczytnem  zadaniem  zw alczauia we­
w nętrznych wrogów państw a. P ru sy  zawsze 
chcą w alczyć z wrogiem, — gdy go nie mają, 
muszą go sobie stw orzyć, bo laurów  potrzeba 
im zawsze i za w szelką cenę. Rolę Chińczyków 
pruskich  odgryw ają obecnie Polacy; podszczu- 
wa sie, na nich całą  psiarnię... i nagonka go­
towa. T ylko tu ta j zwycięstw o będzie tru d n ie j­
sze, niż w Chinach.

Nie doczekał się go naw et B ism arck, cho­

ciaż doczeka, się po śmierci spiżowego pom nika 
w samym B erlinie. Pom nik, ja k  pomnik, ale 
napis godny upraw ianej przez „żelaznego kan­
clerza" hipokryzyi. On, co ufundow ał cesa r­
stwo niem ieckie, on, co w tłoczył cesarsk a  ko­
ronę n a  gfowę W ilhelm a, uczczony zosiał de- 
dykacyą iście lokajską. „N a  j w i ę k s z e m n 
s ł u d z e  w i e ' k i e g o  c e s a r z a " ,  —  napisano 
pod s ta tu ą  BismarcKa! Szczęście, że s ta tu a  nie 
żyje. bo nciekłaoy z postum entu. N iewiedzieć 
teraz, kto kogo wielkim zrobił: czy ce^ irz  
sługę, czy sługa cesarza, i czera byłby cesarz 
bez sługi, a sługa bez c e sa rza?  N aturaln ie , 
zawsze cesarz cesarzem , a sługa sługą, ty lko  
kto z nich byłby wielkim ? W ięc naw et, gdy 
Bism arckow i postaw ili pomnik, uczcili nie jego. 
lecz cesarza. K to wie, czy w innym  w ypadku 
w nuk „wielkiego cesarza" byłby się zdecydo­
wał złożyć w ieniec u stóp „najw iększego sługi" 
swego dziada, a na tem przecież Bism arckow i 
w tej chwili najw ięcej musiało zależeć. Jeże li 
gdzieś na  drugim świecie znalazł się razem  z 
Moltkem, m usiał z mm zajm ującą naw iązać 
..pogw arkę" na  tem at te j w ielkiej „parady", 
ja k ą  mu urządzono w B erlin ie; a jeżeli i Ty- 
ras znalazł się koło niego, koDnął go pewnie 
ze złości.

W idać jednak, że wielkość je s t  dz iedziczną  
w rodzinie H ohenzollernów, a w ielkie idee 
k rążą  gdzieś w przestw orzu i czasem n araz  
w stępu ją  w w ielkich ludzi. T rzeba bowiem dzi­
wnego zbiegu okoliczności, że gdy w nuk „wiel 
kiego cesarza" w Niemczech uczynił w ielkie 
odkrycie, iż przyszłość Niemiec spoczywa na 
wodzie, —  to p. K oerber w A ustry i w k an a ­
łach  znalazł ocalenie dla parlam entaryzm u au- 
stryackiego!

M. K .
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N otę podobnej tre śc i p rzesłał G ruicz także  
w prost sułtanow i do I l d i z - k i o s k u .

P o litykę  zaczynają  te raz  znów „rob ić“ woj­
skowi, jak  to bywało za dobrych, daw nych 
czasów. I  tak  np. między F ran cy ą  a Rosyą 
serdeczne stosunki podtrzym yw ane są przez 
oficerów  sił m orskich i lądowych, cesarz W il­
helm  zaprasza  wojskowych francusk ich  do B e r­
lina, te raz  znów przyjęcie sędziwego szeta 
sztabu  generalnego  arm ii austryacko-w ęgier- 
ak iej gen. broni, br. B e c k a ,  przez kró la  K  a- 
r o l a ,  na zam ku P e ł e s z  stało  się w ypad­
kiem, posiadającym  niem ałe znaczenie polity­
czne. Rzeczyw iście je s t  to w ypadek nader 
rzadki, aby wojskow y zajm ujący ta k  wysokie 
stanow isko, ja k  br. Beck, w tow arzystw ie 
trzech  generałów  i kilkudziesięciu  oficerów 
sz tabu  generalnego  przyjm ow any był przez są­
siedniego m onarchę w sposób ta k  uroczysty. 
Dodać przytem  w ypada, że zarów no to ast k ró­
la  K arola, ja k  i odpowiedź br. Becka, odzna­
czały  się n iezw ykłą serdecznością, wychodzącą 
daleko poza ram y kouw tncyonalnych  toastów , 
wznoszonych przy podobnych okolicznościach. 
Z w ażyw szy także, iż R um unia je s t jedynera 
z państw  bałkańskich, k tó re  trzym a się — 
p rzynajm nie j na razie  — polityki przychylnej 
A nstro-W ęgrom , p rzyznać trzeba, że przyjęcie 
n a  zaniku Pełesz, w którem  wzięli udział: ru ­
m uński następca  tronu , prezydent m inistrów  
S t  u r  d z a , poseł austr.-w ęgiersk i m argr. P  a 1- 
1 a v i c i n i , oraz genera licya  rum uńska, rze­
czywiście posiada doniosłe znaczenie po lity ­
czne.

W edle doniesień z S o f i i  spraw ę postaw ie­
n ia  w s tan  oskarżen ia  m inistrów  z byłego ga­
b inetu  I w a n c z e w a  należy uw ażać za a k t 
zem sty, w ynikającej z powodów party jno-po­
litycznych. Aczkolw iek n ie ma faktycznego 
m ateryału  do postaw ienia ich w stan  oskarże­
nia, sobranie w ybrało już komisyę, k tó ra  ma 
w najbliższym  czasie spraw ę oskarżen ia  zba­
dać i przedłożyć swe wnioski. Z arzu ty  pod­
noszone przeciw  eks-m inistrom  I w a n c z e w o -  
w i ,  N a c z o w i c z o w i , T o n c z e w o w i  i 
R a d o s ł a w o w i  sp row adzają  się do dwóch 
głów nych punktów . Rozchodzi się m ianowicie 
o to, że w pewnym  w ypadku były gab inet nie 
rozpisał w sposób form alny licytacyi na  s ta re  
wagony kolejowe, oraz. że dopuścił się nadu­
żyć w spraw ie budowy m aga/ynOw zbożowych, 
do k tó rych  sk ładać miano dziesięcinę w na­
tu rze .

Bez w zględu na stanow isko, zajęte  przez 
w iększość sobrania, opinia publiczna stanęła  
po stron ię  oskarżonych m inistrów , k tórych  n a j­
w iększą w iną m iał być brak energii wobec 
podw ładnych urzędników , lubujących się w t r a ­
dycyjnym  ,.baksziszu“, czyli łapów kach. Komi- 
sya, w ybrana  przez sobranie, zda niezaw odnie 
w krótkim  czasie spraw ę, lecz ew entualnej 
rozpraw y nad oskarżonym i m inistram i nie mo­
żn a , spodziewać się w cześniej, ja k  podczas je ­
siennej s e s j i  sobrania.

Kronika londyńska.
Londyn, 18 czerwca. 

(Bigamia lorda Rusella. — Uwięzienie go i uwolnienie. — 
Sezon londyński. — Joba Sergent. — Coqueluv i Sari 

Bimhardt. - -  Śmierć Besanta).

[N tk ./  Wczoraj lotem błyskawicy obiegła miasto 
nasze wiadomość, że earl Russell zo*stał uwięziony 
pod zarzutem popełnienia dwużeństwa. Skandale 
w gronie „wyższych dziesięciu tysięcy" nie należą 
w Anglii do rzadkości — mimo to uwięzienie szla­
chetnego earla wywołało wiekie wrażenie. Sensacya 
nie trwała długo, zaraz bowiem rozbiegła się druga 
wiadomość, że syn lorda Johna Russella został wy­
puszczony z więzienia, po złożeniu wysokiej kancyi.

Lord Russell poślubił w roku 1890 pannę Scott, 
córkę sir Edwarda Scotta, ale już po czterech mie­
siącach wspólnego pożycia małżonkowie musieli się 
rozejść. Nastąpiła wprawdzie zgoda, prawdziwie atoli 
efemeryczna, zaledwie bowiem upłynął tydzień, nie­
dobrane małżeństwo znowu się rozeszło, postano­
wiwszy nigdy już nie podać sobie ręki. Pani Rus­
sell wniosła do sądu prośbę o rozwód , podając za 
przyczynę złe obchodzenie się z nią małżonka, ale 
sąd uwolnił od winy lorda Russella i prośbę lady 
odrzucił. Po czterech latach zażądała lady Russell 
restytucyi swych praw małżeńskich, co jej nie 
przeszkadzało wcale w oskarżaniu męża przed są­
dem o rozmaite karygodne uczynki. — Teraz lord 
Russell podał o rozwód i otrzymał go, sąd apela­
cyjny. do którego zwróciła się lady, nie potwier­
dził jednakże tego wyroku pierwszej instancyi. La­
dy Russell i matka jej czerniły w dalszym ciągu 
męża Względnie zięcia, który swoją świekrę zaskar­
żył . a sąd skazał ją na karę aresztu za oszczer­
stwo.

Celem obu tych „dam" było wymuszenie Da lor­
dzie Russellu pieniędzy, których on dać nie chciał. 
W r. 1897 Russell udał się do Ameryki, gdzie po­
ślubił miss Mollie Cook , a tymczasem dawna lady 
Rnssell występowała ua scenie w ogródkowych tea­
trzykach. Teraz przybył lord Rnssell do Londynu 
i przez 13 miesięcy mieszkał tntaj, nienagabywany 
przez władze, a dodać należy, że wiadomość o za­
warciu małżeństwa w Ameryce sam ogłosił w po­
czytnym dziennika „Times11. Małżeństwo lorda jest 
na ziemi amerykańskiej prawnem, w Anglii wątpił 
wem, w każdym atoli razie nie możua ma zarzucić 
„mala fides". Lord Rnssell, jako par Anglii, stanie 
przed trybunałem członków Izby lordów.

Sezon tegoruczny z powodu niedawnej śmierci 
królowej Wiktoryi mniej był świetnym niż po inne 
lata. Wprawdzie obowiązkowa żałoba dworska już 
się skończyła, ale wielki świat ze względu na ro­
dzinę królewską odrzucił świetne zabawy i jasne 
stroje.

Za to wystawy obrazów i teatry są przepełnio­
ne ciekawymi widzami. Pomiędzy tryumfatorami te­
gorocznych wystaw pierwsze miejsce zajmaje John 
Sergent. Każdy przez niego wykonany portret po­
siada zalety, o które daremnie się kuszą jego współ­
zawodnicy. Nie nlega już dzisiaj wątpliwości, że 
w dziejach sztuki angielskiej Sergent stać będzie 
obok Reynoldsa i Gainsborouglia.

W  teatrach powódź nowości i zdawało się , ż« 
życie na scenach londyńskich popłynie wezbraną 
falą, że z fali tej wypłyną nowi utalentowani akto­
rzy, nowi pisarze dramatyczni. Ale wystarczyło 
przybycie Coąnelina i Sary Bernhardt, ażeby sztu­
ka francuska na obcym sobie gruncie pobiła angiel­
ską. Co wieczór teatr „Her Majesty’s “ przepełnio­

ny jest dystyngowaną publicznością, która oklaskuje 
Sarę w roli „Orlęcia", chociaż ten ntwór Rostauda 
najmniej przemawia do wyobraźni Anglików.

Piśmiennictwo angielskie poniosło wielką stratę 
przez śmierć Waltera Besanta. Z pomiędzy licznych 
jego utworów największą popularnością cieszyła się 
powieść p. t.: „Ali sorts et conditions of men", 
w której autor rzucił myśl założenia pałacn Indo­
wego. I stała się rzecz niezwykła: jego marzenie 
urzeczywistniło się. Ze składek narodowych wzniósł 
się w najuboższej dzielnicy Londynu wspaniały 
gmach, w Którym robotnicy znajdują umysłową i 
artystyczną strawę. Besant wziął także w obronę 
autorów wyzyskiwanych przez wydawców. Dzięki 
jego usiłowaniom powstały stowarzyszenia autorów, 
które niewątpliwie przyczyniły się do polepszenia 
doli rzeszy piszącej i zarabiającej piórem na życie.

- i  l c a , .

Kraków, 22 czerwca.

Statut m. Krakowa. W  sprawio nowego statutu 
miasta Krakowa, który, jak wiadomo, nie nzyskał 
zatwierdzenia władz centralnych, wyjechali wczoraj 
do Lwowa: I wiceprezydent miasta dr Juliusz Leo 
i dr Kasparek.

Specyalne posiedzenie Rady miasta, poświęcone 
sprawie nowego statutu, odbędzie się we wtorek o 
godz. 5 po południu.

Wianki odroczone, z  powoda wysokiego stanu 
W isły nroczystość „wianków" odracza się do dni 
najbliższych. Dzień, w którym się „wianki" odbę­
dą, ogłoszą afisze i sygnały moździerzowe.

Z konsei watoryum Tow. muzycznego. Roczny 
popis uczniów odbędzie się we wtorek dnia 25 bm.
0 godz. 4  po połndnin w amfiteatrze Nowodwor­
skim (dawne gimnazyum św. Anny). Bilety wydaje 
kancelarya konserwatoryum w godzinach urzędo­
wych.

Biura zarządu głównego Towarzystwa szkoły 
ludowej przeniesione został; z d >mn ks. Pijarów 
do domn przy nlicy Studenckiej 1. 2 na parterze, 
obok filii urzędu pocztowego na Podwalu. Godziny 
urzędowe od 4  do 7 po poł.

Wycieczkę do Krakowa urządza w dniach 29
1 3U czerwca Czytelnia kolejowa i wzajemnej po­
mocy funkcyonarynszów kolejowych we Lwowie dla 
swych członków i ich rodzin. Prezes Czytelni p. 
Władysław Konopacki wraz z dwoma członkami za- 
rządu bawili właśnie w Krakowie, celem przygoto­
wania szczegółów programn przyjęcia i umieszcze­
nia licznych, bo przeszło 1000 osób liczącej wy­
cieczki. Oprócz zwiedzenia pamiątek i osobliwości 
Krakowa jest projektowana kn uczczenia gości wielka 
zabawa ogrodowa z tańcami w parku Jordana. W za­
bawie wezmą adział orkiestra kolejowa lwowska i 
krakowska „Harmonia". Członkowie Czytelń kolejo­
wych w Krakowie i Podgórzu mogą wziąć ndzial 
w zabawie za zDiżoną opłatą wstępu do parku. Bi­
letów wstępu dla tych członków dostarczą Czytelnie 
kolejowe w Krakowie i Podgórzu na kilka dni przed 
zabawą.

Kto będzie prezydentem Krakowa? W kores- 
pondencyi „Gazety Warszawskiej" z Krakowa czy­
tamy:

„Na sympatyczną postać młodego, a już bardzo 
zasłużonego wiceprezydenta dra Leo,„zwrócone są 
oczy całego miast’ i społeczeństwa. Człowiek to 
prawdziwej nauki, wiedzy i zdrowego, dobrze zro­
zumianego postępu. E°ergia i gorliwość dra Leo 
tern jaskrawiej i dodatniej odbija przy nieudolno­
ści, ciasnocie pojęć i braku wszelkiej rutyny i n- 
miejętnoścl administracyjnej dotychczasowego prezy­
denta miasta, księgarza Friedleina. To też nie ulega 
najmniejszej kwestyi, że po niedołężnych a koń­
czących się rządach p. Friedleina n a  f o t e l u  p r e ­
z y d e n t a  z a s i ę d z i e  p r o f .  dr  L e o ‘jv #

Czy to nie przedwczesny strzał?
Uregulowanie etatu. Wczoraj obradowała se- 

keya skarbowo-prawnicza pod przewodnictwem pre­
zydenta Friedleina i uchwaliła przedstawić Radzie 
miasta projekt uregulowania etatc dla głównej kasy 
miejskiej i mitjskiego wydziału obracnnnkowego, 
polegający na kreowaniu jednej posady w tej dy- 
kasteryi w VIII randze, jednej w X, a dwóch w 
XI raudze, oraz utworzenia pięciu posad prakty­
kantów, razem dziewięciu posad. Równocześnie znie­
sionych będzie dziewięć posad dyetaryuszów, którzy 
pełnili obowiązki wymienionych urzędników. 

Emerytura artystów sceny krakowskiej. Se-
keya skarbowa, obradująca wczoraj pod przewodni­
ctwem p. MendelsDnrga, przyjęła dc wiadomości 
sprawozdanie z zamknięcia rachunkowego z fundu­
szu emerytalnego artystów 1 artystek krakowskiego 
teatrn za r. 1899, oraz udzielone odnośnym urzę­
dnikom absolutoryum.

Wyścigi kolarzy. Wyścigi „wiosenne", urządza­
ne rok rocznie przez oddział kolarski „Sokoła", 
odbędą się dnia 7 lipca o godzinie 4  po południu 
na szosie mogilskiej w kierunku Cła. Złożą się na 
nie trzy biegi: 60 kilometrowy o trzy nagrody i 
„czasowe" dla tych, którzy go odbędą w 2 godzi­
nach 40 minutach; 20 kilometrowy dla nowicyn- 
szów w zawodach wyścigowych i 10 kilometrowy 
dla starszych jeźdźców z ukończonemi 30 latami. 
Każdy z dwóch ostatnich biegów o trzy nagrody.

Do dwóch pierwszych biegów dopuszczeni będą 
członkowie wszystkich oddziałów kolarskich soko­
lich, jakoteż towarzystw, które takich oddziałów 
uie posiadają. Zgłaszający się muszą mieć poświad­
czenie towarzystw, że są rzeczywiście ich członka­
mi, a nowicynsze poświadczenie z uwagą, że żadnych 
dotąd nagród z wyścigów nie posiadają. Bieg trze­
ci przeznaczony jest wyłącznie dla członków od­
działa kolarskiego krakowskiego.

Wpisowe do pierwszego biegu 3 korony, do dwóch 
następnych po 2 korony. Zgłaszania i wkładki do 
dnia 3 lipca włącznie przyjmuje, jakoteż adziela 
wyjaśnień p. Kaz. Zieliński, optyk, linia A-B. Zgło­
szenia na starcie będą przyjęte za złożeniem po­
dwójnego wpisowego i zgodą wszystkich startują­
cych.

Hojny dar. Pani Ludwika Szancerowa , obywa­
telka miasta Krakowa, ofiarowała na dokończenie 
szpitala jubileuszowego im. ces. Franciszka Józefa 
n Braci Miłosierdzia w Krakowie 1.000 rubli. Za 
tak hojny dar składam w imienin komitetu bndowy 
szpitala i konwentu Bonifratrów najserdeczniejsze 
podziękowanie. K s. LiitilS Bernatek, przeor. 

Kółko rolników Wszechnicy Jagiellońskiej.
W  tych dniach odbyło się doroczne walne zgroma­
dzenie członków Kółka rolników Wszechnicy Ja­
giellońskiej, na którem ukonstytuował się następu­
jący wydział: Prezesem został wybrany p. Józef 
Wołłowicz, wiceprezesem p. Stanisław Rogóyski,

bliotekarzem p. Wacław Gajewski, skarbnikiem p. 
Stanisław Fangor, sekretarzem p. Stefan Moczulski, 
wydziaiowymi: pp Kazimierz Karczewski i Marceli 
Heggonberger.

Z Uniwersytetu. Nadzwyczajny profesor patolo­
gii ogólnej w Uniw. Jagiell. dr Karol Kiecki, mia­
nowany został profesorem zwyczajnym.

Pan Roman Feliks Zakórski, rodem ze Lwowa, 
otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień 
doktora wszech nank lekarskich.

Dziekanem wydziału lekarskiego w uniwersytecie 
Jagiellońskim wybrany został prof. dr Wa c h h o l z .

Lato rozpoczęło się dzisiaj o godz. 4  m. 32 ra 
no. Tak powiada kalendarz, ale rzeczywistość bar­
dzo daleko od niego odbiegła, obdarzając nas chło­
dem i deszczem, jakby w jesieni.

Zniknięcie kasyera. Eugeniusz Neusser, kasyer 
krakowskiej Spółki tramwajowej, który zbiegł, do­
tychczas nigdzie odnaleziony nie został. Wczoraj 
po południa wonec komisarza starostwa p. K ow al­
kowskiego, reprezentanta Rady zawiadowczej dra 
Ruthweina i dyrektora technicznego p. Fischera, 
oraz z upoważnienia centralnego zarządu Spółki 
tramwajowej w Norymberdze, p. Augusta Raczyń­
skiego. przystąpiono do otwarcia kasy wertheimow- 
skiej i zbadania szkody, jaką poniosła Spółka. 
W  kasie okazał się brak kwoty 1850 koron 77 
halerzy, obok w jednej skrytce znaleziono jeszcze 
1600 koron w banknotach, które widocznie defrau­
dant przeoczył. W ubiegłe dni widziano Neussera 
grającego na wyścigach, jest to zatem klasyczna 
ofiara totalizatora, gdyż aż do tego czasu Neusser 
był wzorowym urzędnikiem. Ojciec Neussera przy­
jechał na wiadomość o wypadku z Białej do Kra­
kowa i podobno ofiarował się pokryć szkodę z Wła­
snego, ciężko zapracowanego grosza.

Podgórski „Sokół" przysyła nam następujące 
pismo: Poczuwamy się do nader miłego obowiązku 
złożenia publicznego najszczerszego podziękowania 
zacnym paniom, które nie szczędząc ni trnaów, ni 
kosztów czy to przez nadsyłanie fantów, czy przez 
dostatnie urządzenie bufetów, a wreszcie przez pra­
cę przy zajęciach z tem połączonych przyczyniły 
się w przeważnej części do tego, że wynik matery- 
alny, urządzonej dnia 16 b. m. uroczystości soko­
lej był pod każdym względem dodatni.

Deszcze i wylewy. Po kilkudniowych ulewnych 
deszczach stan wody na W iśle podniósł się zna­
cznie i dziś- dosięga 2 metrów nad zwykły poziom. 
Do wylewu potrzeba jednak wezbrania na wyso­
kość 4 metrów, dlatego — tem bardziej że deszcze 
ustały na razie — nie zachodzi obawa wylewu 
Wisły.

Starostwo krakowskie, gdzie zasięgaliśmy infor- 
macyj, nie posiada żadnych doniesień z powiatu 
krakowskiego o jakichkolwiek wylewach.

Natomiast z powiatów górskich, jak nowosądecki, 
limanowski i grybowski, donoszą o wezbraniach i 
wylewach tamtejszych wód.

Z N o w e g o  S ą c z a  donosi nam nasz ko­
respondent w uzupełnieniu wczoraj wysłanego tele­
gramu:

N o w y  S ą c z ,  21 czerwca. Wskutek deszczów, 
które od kilku dni bez przerwy padały, Kamienica 
wezbrała i zalała wszystkie pola w Nowym Sączu 
i w miejscowościach podmiejskich ua Załubińczu, 
„Piekło", w Gołąhkowicach w ogrodzie „na Prze- 
takówce". — Zalane również łąki, ogrody i sady, 
poderwane domy, z których mieszkańcy ledwie z ży­
ciem uszli. — Straż pożarna i wojsko udały się 
dziś na miejsce katastrofy z wozem ratunkowym, 
celem przewiezienia do miasta mieszkańców owych 
domów, które już zupełnie są w wodzie.

T a r n ó w .  Wontok, płynący przez środek miasta, 
wylał. Kilka domów zupełnie zniszczonych. Stan 
groźny.

Z H a l i c z a  donoszą: Dniestr i Łnkiew wzbie­
rają gwałtownie i lada chwila grożą wystąpieniem 
z brzegów. Niebezpieczeństwo wylewu coraz wię­
ksze.

C i ę ż k o w i c e ,  21 czerwca. U nas ogromne de­
szcze. Rzeka Biała zalała Równie. Domy -pod wodą, 
zboża zatopione. Ratują wozami i osękami.

S k o ł y s z y n ,  21 czerwca. Ropa wyiała u nas 
na 1 kilometr kwadr. W Przysiekach bucha woda 
przez okna domów. Woda ciągle przybywa. Ogro­
mne straty ladzie ponieśli w zbiorach koniczu i sia­
na, które woda zabiera. Dom przewoźnika i poczta 
skołyszyńska w wodzie. Wylewu takiego od 35 lat 
nie pamiętają. Ludziska płaczą i lamentują.

Kronika lwowska, otwarcie ofert na części 
granitowe pomnika Adama Mickiewicza we Lwowie, 
odbyło się wczoiaj w ratuszu. Wpłynęły cztery o- 
ferty, a mianowicie: Firmy Zellera w Wiedniu na 
92.600 koron; kapitel z marmuru 7.800 koron. — 
Wojciecha Jabłońskiego ze Lwowa 76.000 koron; 
kapitel 5.780 względnie 5.200 koron. — Wiktoryi 
Schimserowej ze Lwowa 79.690 koron; kapitel z 
białego porfiru 1.600 koron i Innocentego Pirovano 
z Medyolanu 73.000 koron; kapitel z różowego 
grauitn 3.000 koron.

Na posiedzeuin Rady miejskiej lwowskiej obra­
dowano nad biblioteką byłego dyrektora teatru p. 
Ludwika Hellera. Sprawę tę referował radny dr 
L o e w e n s t e i n ,  Który oświadczył, że p. Heller 
żąda za tę biblotekę 30 .000  koron. Jakkolwiek re­
ferent oświadczył się przeciw zakupieniu tej biblio­
teki, pomimo tego wniósł wybór komisyi dla zba­
dania tej sprawy.

Radny Rawski oświadczył, że według p. Pawli­
kowskiego, biblioteka ta dla teatrn nie ma żadnej 
wartości, ma ona tylko wartość archiwalną; Rada 
zaś nie ma pieniędzy, aby ją ja k o  taką kupować. 
Mówca dodał, że przed kilkunastu laty ś. p. Do­
brzański kilka fur tych starożytności, Rkładającyęh 
się z afiszów i starych sztuk przepisanych, sprze­
dał bojkom do zawijania śliwek. Co się tyczy mu- 
zykaliów, są to, zdaniem mówcy, rzeczy zniszczone 
i bez wartości. Obecnie za tańsze pieniądze można- 
by knpić lepsze rzeczy.

Radny dr Lilien żądał, eby bibliotekę tę zbadali 
pp. Krechowiecki i C za rn ik . Dopiero wtedy będzie 
można powiedzieć, czy ona jest co warta.

Radny dr Lisiewicz zauważył j ż e  biblioteka tea­
tralna to remanent teatralny, za który nikt pienię­
dzy nie brał. P. Heller przyszedł do tej biblioteki 
w ten sposób, że mu dodano ją do przedsiębiorstwa 
teatralnego. P. Heller, zdaniem dra Lisiewicza, 
chciałby z tej biblioteki zrobić taki sam interes, 
jak zrobił jnź z innemi rzeczami teatralnemi. Mia­
sto nie jest w tem położeniu, aby za to płacić 
mogło bajońskie sumy. Kto miłuje kiaj. miasto i 
scenę, jak to mówi p. Heller, ten powinien o tem 
pamięiać i nie rzucać na szalę targową. Nie nale­
żało zaczynać od 30.000 koron — najwyżej ino- 
żnaby mówić o kwocie 1000 złr. Chodzi obecnie 
o to, czy ekspertyza nie wyczerpie ceny targowej,

proponują tyle bowiem ekspertów, że gotowi eks­
perci za badanie wziąć 1000 złr. Należałoby tedy 
uprosić panów ekspertów, by z przerwami przej­
rzeli w krótkiej drodze tę bibliotekę, inaczej nie 
warto mówić nawet o knpnie. Mówca zgodził się 
w końcu na wniosek referenta z tym jednak do 
datkiem, aby ekspertyza była bezpłatną.

Rada wysłuchała potem opinii dra Czołowskiego, 
który zaznaczył na samym wstępie, że biblioteka 
p. Hellera ma wartość archiwalną i aktualną. P. 
Czołowski oświadczył dalej, że p. Niewiadomski 
ocenił bibliotekę muzyczną na 8 .000 złr., p. Pawli- 
kowsi miał oświadczyć, że teatr miejski powinien 
nabyć tę bibliotekę. W  dalszym ciągu polemizował 
p. Czołowskim z p. Rawskim w tonie rozdrażnio­
nym.

R. Rawski wobec tego prosił prezydenta, aby 
zwrócił uwagę funkeyonarynsza magistratu na to, 
żeby w taki sposób nie polemizował z radnym. 
(Głosy: Bardzo słusznie). W komisyi artystycznej — 
wspomniał mówca dalej — powiedział p. Pawli­
kowski wyraźnie, że dla teatrn ta biblioteka zu­
pełnie nie jest potrzebną, i że ma chyba tylko 
wartość archiwalną, jeżeli gmina ma' na to pie­
niądze.

W  głosowaniu za wnioskiem Rawskiego aby bi­
blioteki nie kupować, głosowało 12 radnych; za 
tem, aby zapytane ekspertów, głosowało 20. Dal­
szego głosowania nie było, bo zabrakło... kompletu. 
Zupełnie jak w Krakowie.

Muzeum im Dzieduszyckich — jak nam do­
noszą ze Lwowa z powoda częściowej rekou- 
strukcyi gmachu będzie począwszy od niedzieli 23 
b. m. aż do odwołania, zamknięte dla zwiedzającej 
publiczności.

Krajowa Radu zdrowia ukonstytuowała się na 
następne trzylecie. W skład jej wchodzą powołani 
przez rząd: prof. Stanisław Bądzyński, prof. Adam 
Czyżewicz, prezydent Izby lekarskiej dr Festenbnrg, 
prof. K adyi, prymarynsz dr Opolski i docent dr 
Schram; powołani przez Wydział krajowy: prof. 
Machek i dyrektor dr Merczyński — nadto na mocy 
ustawy: protomedyk dr Mernnowicz. Przewodniczą 
cym wybrano ponownie prof. Czyżewicza , zastępcą 
dra Opolskiego. Posiedzenie zagaił przemowę na­
miestnik hr. Piniński.

Z kraj. Raay szkolnej. „Wiener Ztg" Ogłasza: 
Cesarz zamianował profesora uniwersytetu dra Woj­
ciecha Dziednszyckiego i profesora seminarynm nau­
czycielskiego Aleksandra Barwińskiego, członkami 
kraj. Rady szkolnej na następne trzechlecie.

Do Szczawnicy od 2l) maja do 15 czerwca 
przybyło rodzin 238 osób 359.

Po niemiecku (!) przemówił przy ukonstytuowa­
niu się kahała lwowskiego prezes kahała poseł 
dr Byk.

Stanisławów, 21 czerwca. Od kilka lat bardzo 
często omawiana sprawa przyłączenia do Stanisła­
wowa Knihynina, łączącego się z miastem naszem 
z wszech stron, została ostatecznie przez Radę 
gminną tutejszą załatwiona wbiew interesowi pu­
blicznemu, rj. odmownie. Jak sobie może czytelnicy 
wasi przypomną, przed każdemi wyborami głoszono 
o owem połączenia tych gmin i kilkakrotnie już 
zjeżdżał w tej sprawie radca Wydziału krajowego 
p. Michalczewski, celem przeprowadzenia faktyczne­
go połączenia naturalnie z sobą zrośniętych miei 
seuwosei podmiejskich z miastem Stanisławowem i 
zawsze sie nazywało, że miaBto nasze gorąco tego 
powiększenia pragnie, gminy zaś tamt6 tkdzielności 
swojej żarliwie bronią, tymczasem okazało się, że 
było to wszystko komedyą. Uchwałami rad gmin­
nych Knihinina ws! i Knihinina kolonii postanowio­
no pod pewnemi warunkami przyłączenie tych gmin 
ao Stanisławowa. Rada m. Stanisławowa przymu­
szona du oświadczenia się w tym kieranku, odpo­
wiedziała na uchwały obn tych gmin odmownie, 
wobec czego i Wydział krajowy całą sprawę spo­
kojnie wrzucił do kosza, podczas gdy puwmien byi 
przeprowadzić w Sejmie uchwałę połączenia tych 
gmin ze Stanisławowem ra mocy ustawy.

Cały sekret sprzeciwiania się zarządu miasta in­
teresowi publicznemu polega w tem, że w razie po­
łączenia tych gmin z Stanisławowem, zmieniłyby 
się najradykalniej warunki rządzenia obecnej par- 
tyi. Napłynąłby żywioł zdrowy i nieskorrumpowa- 
ny, któryby miał stanowczy głos w wyborach dc 
Rady gminnej, do Sejmu i Raay państwa. Podczas 
gdy obecnie większość mają tu izraelici, z chwilą 
połączenia sytu-eya zmieniłaby się i większość by­
łaby po stronie ludności chrześcijańskiej. Pod po­
zorem, że napłynąłby do miasta żywioł ruski, któ­
ryby mógł zaważyć na szali, wbrew interesom „na­
rodowym", pod pozorem rozbudzenia agitacyi rady­
kalnej i t. p. straszakami, przeforsowano uchwałę 
na niekorzyść sprawy publicznej i jeżeli jej ktoś 
w miejscu odpowiedniem, t. j. w Sejmie nie pod­
niesie, na dłngi czas ją pogrzebiono.

Koło męskie Towarzystwa „Szkoły Indowej" od­
było przed kilku dniami doroczne zgromadzenie 
członków. Zajmowało się to Towarzystwo, jak i za 
lat poprzednich tępieniem analfabetyzmu na przed­
mieściach, gdzie utrzymywało kursy. W  Knihyninie 
kolonii istniał kurs niższy i wyższy, w Knihyninie 
Górcó zaś kurs tylko niższy. Ne rok bieżący n- 
chwalono prowadzić naukę tę dalej i utworzyć je­
szcze kurs trzeci w Knihyninie wsi. Nadto, przy 
pomocy Zarządu głównego, uchwalono otworzyć w 
mieście czytelnię bezpłatną. Przewodniczącym na 
rok bieżący wybrano p. Mateusza Pileckiego, na­
czelnika tutejszej filii Floryśnki.

Głuchy mytniK. Piszą nam z Gorlic: Na drodze 
krajowej, wiodącej z Gorlic do Koniecznej, gdzie 
na przestrzeni 4 milowej znajdeją się aż 4  myta: 
dwa po 12 ct., a dwa po 8 centów od pary koni 
w jednę stronę, wydzi«rżawił prawo mytnicze nie­
jaki Lambik, żyd ze Siar, który w domkach mytni- 
czych poobsadzał samych synów Izraela i to nie 
mających kn temu najmniejszej kwalifikacyi. Szcze­
gólnie uderzającą jest postać mytnika w Ropicy 
Ruskiej. Indywiduum to odpowiedne może dla Chin, 
ale nie dla Europy — głnehy, ślepy, kulawy, skur­
czony we dwoje, słowem niedołęga nietylko na ciele, 
ale i na umyśle, który już od niepamiętnych cza­
sów jako ulubieniec Lambika, powinien był pójść 
w stały stan spoczynku.

Z takim to fnnkcyonarynszem na drodze, na ca­
łej kuli ziemskiej najdrożej może opłacanej, mamy 
tn do czynienia. Nie do pozazdroszczenia dola spo­
tyka każdego przejeżdżającego tędy, zwłaszcza, gay 
rzeczony mytuik śpi już, lnb ma coś z pieniędzy 
wydać; istną mękę Tantala musi się wtedy prze­
chodzić. Nieraz' vrśród zawiei lub deszczu dług’ czas 
trzeba wołać i pukać do okna, zanim się go dobu- 
dzi; a to szukanie pieniędzy po wszystkich kiesze­
niach, kieszonkach i imitacyach kieszeni, kilkakro­
tne wracanie się do domn, macanie i przewracanie

grosza, to na tę, to na ową stronę, sprawdzanie 
rzetelności przez jego nadobną Reoekę, mnsi i naj­
cierpliwszego Galilejczyka wyprowadzić z równo­
wagi. Tej przyjemności i ja nieraz doświadczyłem, 
ale najdobitniej odczułem to w drngi dzień Zielo­
nych Świąt, wracając w nocy z Rupicy Rnskiej. 
Przeszło kwadrans musiałem czekać przed zamknię­
tym drągiem, zanim nas puszczono. Chociaż powi­
nien był wystatezyć krzyk woźnicy, który może po­
szczycić się niezwykłym organem głosu, my woła­
liśmy we trzech całą siłą pary, ale napróżno. My­
tnika objął Morfensz jakby kleszczami i śpi sobie 
dalej. Konie zniecierpliwione skaczą na wszystkie 
strony: to wprzód na drąg, to w bok do rowu, aż 
dreszcz przechodził nam po kościach żeby nas nie 
pozabijały. Ostatecznie biorę od woźnicy lejce i ka­
żę mn iść zapukać do okna. Woźnica paka i woła 
pod oknem tak donośnie, że aż w sąsiednich do­
mach ludzie się pobndzili, a żyd śpi, jak spał — 
dopiero brzęk szyby w oknie budzi go z letargu i 
zmusza wyjść po łaskawe odebranie grodzą.

Ale nie koniec na tem  —  żyd zaskarży ł mego 
wożuicę za w ybicie okna, spraw a ro zeg ia ła  się w 
sądzie pow iatow ym  w G orlicach dn ia  19 czerw ca, 
no, i w oźnica został zasądzony.

Wobec tego zwracam nwagę dotyczących władz, 
aby w celu zapobieżenia na przyszłość podobnym 
nieprzyjemnościom dla przejeżdżających przez Ro- 
picę Ruską, postarały się o nsunięcie tego niedołęgi, 
i obsadzenie wspomnianego myta przez człowieka 
przynajmniej o zdrowych zmysłach.

Śnieg W Arco. Po kilkudniowych deszczach A l­
py, otaczające Arco, pokryły się śniegiem. V/ Arco, 
gdzie temperatura do dnia 12 b. m. wahała się 
między 28 a 32 st. C., obecnie wskazuje termo­
metr w południe 20, a rano zaledwie 12 st C.

Strzelanie do chmur. Poseł ao Sejmu czeskie­
go, p. Stastny, przedłoży wniosek, ażeby w Cze­
chach zaprowadzono strzelanie do chmur dla ochro­
ny przed gradem. Posłowie miodoczescy, proszeni 
o poparcie tego wniosku, odmówili. Donosi o tem
jeden z wiedeńskich dzienników

Samooójstwo i dzieciobójstwo. Artysta malarz 
Hitsche w Wiesoadenie otruł siebie i troje swych 
dzieci, liczących 8 do 11 lat życia. Powodem stra­
sznego czynu były kłopoty pieniężne.

Tajemniczy pojedynek, w  ponieuzałek przyniósł 
telegram wiadomość, że ks. Aosty pojedynkował się 
z pewmym księciem słowiańskim , bliskim krewnym 
cara. W sprawie tej otrzymał z Rzymu „Neues 
Wienbr Tageblatt" telegram , przedstawiający zu­
pełnie inaczej faktyczny stan rzeczy Otóż nie ks. 
Aosty, lecz ks. A varna, należący do najwyższej 
arystokracji neapolkańskiej, w yzw ał, nie jednego 
z wielkich k siążąt, lecz ks. Dołgornkiego. Powody 
mają Dyć natury dyskretnej. Żona księcia Avarny 
jesu jedną z najpiękniejszych kobiet w Neapolu i 
wniosła mężowi ogromny posag. Z domn jest ona 
ks. Dołgo-nki. Ks. Avarna był przedtem radcą le- 
gacyjnym przy ambasadzie włoskiej w Wiedniu — 
obecnie zaś jest posłem włoskim w Atenach.

Proces prasowy z powodu Boerów odbył się 
w Berlinie. „Leipziger Nenste Nachrichten" donio­
sły, że pewna angielskie Towarzystwo górnicze 
transwalskie wysłało do Kolonii 1,201).000 marek 
na cele agitacyjne. Notatka ta tak była wystylizo­
w aną, że „Kólnische Zeitung" pojęła ją jako za­
rzut, że dała się przekupić przeciw Boerom. Wsku­
tek tego wystąpiła „KOln. Ztg" z obelżywym arty­
kułem przeciw redakcyi „Leipz'ger Nenste Nachri­
chten", które następnie redaktorów „Kólnische Ztg" 
zaskarżyły. Sąd skazał redaktorów „Kóln. Ztg“ na 
100 względnie 200 marek grzywny lub 10 wzglę­
dnie 20 dni aresztu — przyczem zaznaczył, iż, we­
dług brzmienia notatki, „Kólnische Zeitung" nie 
miała powodu, aby się obrażać.

Antyklerykalne manifestacye miały miejsce 
w Rondzie, miejscowości położonej w hiszpańskiej 
prowincji Maiaga, dnia 21 b. m. Podczas procesyi 
jubileuszowej przyszło do walki między jej ucze­
stnikami, a członkami antyklerykalnych grup ludno­
ści. Nazajutrz wieczorem ponowiły się zamieszki, a 
manifestanci z b u rz y li  gazometr, skutkiem czego mia­
sto pogrążyło się w ciemnościach, następnie zaś 
o b rz u c ili  kamieniami żandarmów i zniszczyli mnó­
stwo sklepów.

z. Braganzy w Portugali, donoszą o podobnych 
zajściach. Tłum wygwizdał tamtejszego biskapa i 
obrzucił go kamieniami.

Weksle z fałszywym podpisem ks. Braganzy.
B noap-isztećski „ fin an sis ta " , A ntoni V arga  , k tó ry  
siedział ju ż  przez k ilka  m iesięcy w w ięzieniu za 
sfałszow anie na w ekslach podpisu ks. B raganzy , 
s taw ał w czoraj przed sądem w B udapeszcie znowu 
oskarżony o fałszerstw o weksli. Udowodniono mu, że 
ponownie pnścił w obieg w eksle na  2 0 0 .0 0 0  kuron 
z podpisem ks. Józefa  B raganzy , sfałszow anych 
Drzez siebie. V arga  sfałszow a1 TÓwnież w eksle na 
200.000 koron z podpisam i ks. A uersperga hr. Be- 
th lena  i F orgatscha . V arg a  był daw niej purnczni- 
kiern p rzy  hazarach , złożył szarżę i jako  pośrednik 
w pożyczkach zyskał sobie a ry s to k ra ty czn ą  k lien ­
telę. P ien iędzy  dostarczała  mu znana w tow arzy­
stw ie bndapeszteńsskim  dama.

Mianowania i przeniesienia. M inister kolei żelaznych 
zamianował na podstawie rozpisanego konkursu: s ta r­
szego komisarza budownictwa Ludwika Józefa W yży- 
kowskiego w dyrekcyi stanisławowskiej, kontrolorem r u ­
chu przy tejże dyreacyi; nadto nwoinił starszego r e w i  
denta Jan a  Labę ze względu na jego stan  zdrowia, od 
obowiązków kontrolora ruchu w dyrekcyi lwowskiej- Na 
posadę tę, do której przyw iązaną jes t VII rangi- służ­
bowa, rozpisany jes t równocześnie konkurB. Nakoniec 
przeniósł m inister zi względów służbowych ad junkta  
Maksymiliana Ganahl-Bergb runn z dyrekcyi w ach 
do okręgu dyrekcyi krakowskiej.

Składki Na odbudowanie zawalonej spalonych
części kościoła Jasnogórskiego A. W. 1

Z kalendarza. W  niedzielę 2S czerwca: W andy p. 
w poniedziałek 24 czerwca: N a r o d z e ń 1*’ sw. Jana  C h r z c i ­
ciela; we w t o r e k  25 c z e r w c a ;  W ilhelma w. i Lncyi 
p. m.

Wschód Błońca dnia 23 c z e rw c a ,  o godzinie 3 m inut 33, 
zachód o godzinie 7 m inut 51; długość dnia godzin lf> 
m inut 18.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 21 czerwca po­
chmurnie i dżdżysto. Termometr doszedł od +  IW  t .  
do +  151 C.

ramofr i n 71 o w ffOTti.
Dnia 21 czerwc. o godzinie 7 rano stan  barometru był 

739 5, te rm o m e tru  4*
W iatr zachodnio-połudaiowy.

G abryelsk i (K rzysztof ory. K rakóir) sprze­
daje fortepiany najznakom itszej w  Austryi 
fabryki P e t l ? o f  z mechaniką angielską 

po 500, w ie d e ń sk ą  po 300 rtr.

BIELIZN Ę MĘSKA, BIAŁĄ I  KOLOROWĄ, ^  
K R A  W  ATT, RĘK A W ICZK I, „K H IW A “ ^  ^  
LASKI, PARASOLE, K U FRT, TORBT ^  ^

ZDZISŁAW ZDANOWICZ
 < Kraków, ulica Sławkowska L. 8. >

KAPELUSZE, CYLINDRY P. & C. 
HABIGA i  z  in n y c h  c e s . k r ó l .
NADWORNYCH FABRYK. ^



Niedziela 23 Czerwca 1901

wołnjący u czytelnika chęć dysktssyi z autorem, 
który narzuca mu swe subjektywne zapatrywania.

— Konkurs dramatyczny. Wydział krajowy 
razpisał konanrs z terminem po koniec sierpnia r 
1901 na oryginalne, czystym językiem ruskim na­
pisane utwory sceniczne z zakresu dramatu, powa­
żnej komedyi i sztuk ludowych ze śpiewami lub 
bez śpiewów.

w ciepliku". Rozumiemy doskonale słyszenia i wi­
dzenia jego, jak rozumiemy hermetyzm i powody, 
które go zrodziły, ale dlatego rozumiem^, że stoimy 
na zewnątrz, jak astronomowie wobec słońca, które 
mierzą, ważą, badają, a któreby ich spaliło, gdyby 
w nie wpadli **). Podziwiamy Słowackiego w tej 
jego fazie, lecz, nie będąc p o d o b n e j  j e g o  n a ­
t u r y ,  trzymamy się autora „Kordyana", w osłu­
pieniu niemal przypatrując się nadczłowieczym wzlo­
tom, kręgom i zatokom autora „Genesis z Ducha", 
„Listu do J. Ne Rębowskiego", „Wykładu nauki"
W tej fazie Słowacki — i to rozumiemy — na­
daje się na patrona tego kierunku mistycznego, 
jaki się obecnie w litbraturzo przejawia, wyłaniając 
się z pośród dekadentyzmu, symbolizmu, okultyzmu, 
spirytyzmu i t. p.

„Za Słowackim iś« nie możemy; za drugim — 
za Hoene Wrońskim — nie chcemy — nie chcemy 
dlatego, że ten genialny w matematyce nawet mi­
styk. ten twórca mesyanizmu, ciągnie nas do... pie­
kła. „Gdzie car, tam piekło". Z mesyauizmem, po­
przednikiem U e b e r m e n s c  h’yzm n, nam , demo­
kratom, wyznawcom postępu, dokonywanego na polu 
pracy zbiorowej zapomocą narzędzi, któremi są ro­
zum i wyobraźnia's zgodzić się nie sposób. Praca 
ta, stosująca się do stopniowo rozwijających się 
moralnych i fizycznych potrzeb ludzkości, wydaje 
od czasn do czasn osobnikowości nadzwyczajnie 
uzdolnione, stawąkjące jako droguskazy. jak np. Ko­
pernik (rozum), Homer, Dante, Szekspir, Słowacki, 
Michał Anioł (wyobraźnia), które bez fermentu pra­
cy zbiorowej skrystalizowaćby się nie mogły. Czemu 
Słowackiego wydała Polska, nie zaś Rosya, nie 
Chiny?... Czemu Chrystus narodzit się śród Żydów, 
Mahomet śród Arabów?... Czemu oni przyszli na 
świat nie wcześniej, ani później?... Są to pytania, 
na które odpowiada praca zbiorowa w połączeniu 
z potrzebami momentów dziejowych. Odpowiedź ta 
wyklucza mesyanizm, będący przejawem, oznaczają­
cym szukanie dróg po... oinackn. Że zaś droga, 
którą wskazał Wroński, prowadzi do stóp tronu 
carskiego — nie dziw, że na nią wejdą... wybrańce 
chyba".

N a tem kończą się uw agi moje, odnoszące się 
do mowy M irjam a na gronie Słowackiego. Nic 
bym dc nieb dodać nie m iał, gdyby nie było 
do zaznaczenia bałam uctw  w tym  wydmucho­
wym mistycznym w lite ra tu rze  k ie ru n k u , co 
sobie Słowackiego w drugiej jego fazie za pa­
trona  przybrał. Jedno  z najkom iczniej w yglą­
dających bałam uctw  wyraziło się w uznaniu i 
przysw ojeniu k ierunku  tego przez socyalizującą 
młodzież p o lską , m ianującą się na  dobitek po­
stępową. .leden z organów  je j za g ran icą  opy­
cha się utw oram i poetów nastro jow ych, hołdu­
jących  „absolutow i", bez względu na to, że ab­
solut ów to indyw idualizm  w ygórow any — nad- 
człowieczeńskość w ręcz przeciw na, bo wroga 
śocyalistycznym  równości bezwzględnej zasadom. 
Przypisać tego nie można czemu innem u, jeno 
skłonności w obozie socyalistycznym  do sztuki 
dla sztuki, spólnej ze skłonnością wyznawców 
absolutu. Z tem  łączy się i t o . że nastró j ab- 
solutowy w ystępuje z opozycyą przeciwko do­
tychczasowem u porządkow i; socyalizm również 
z opozycyą przeciwko dotychczasowem u porząd­
kowi w ystępuje. Je d n a  opozycyą z punk tu  sztuki 
depce nogami d em o k rac ję , ludy. p ro letaryaty , 
wszystko, na czem się opozycyą d ruga , społe­
czna, opiera czemu służy. To nie przeszkadza 
temu, że ta  o sta tn ia  —  dla opozycyi — taratę  
z czystem  wielbi sumieniem. Nie kom iczne to?

Czy w ysnuw anie podobnych z utw orów  jego 
absolutnych i socyalistycznych bałam uctw  p rze ­
czuwać mógł S łow acki, gdy m yśla ł, że z nich 
try śn ie  woda życia, co „zjadaczy chleba w anio­
łów przem ieni ?“

Czy z ta k ic h , ja k  redaktorow ie i spółpraco- 
wnicy „Chim ery" aniołów cieszy się Słow acki 
na tam tym  świecie ?...

T. T. Jm .

Z letnich siedzib.
Szczawnica, w czerwcu 19(1.

Dotąd spokojna, cicba, perła wód polskich.uro­
cza Szczawnica, poczyna się ruszać na dobre, kom­
pletowana już i dobra orkiestra zakładowa po kie­
rownictwem p. Antoniego Wrońskiego wz.wa i 
śpiochów do rannej przechadzki i picia wód ia de­
ptaku. Niektórzy nie czekają i tej pobudki,a już 
przed 7 raoo spacerują popijając Józefinkę ID Ma­
gdalenkę, którą podaje czarnooka i ładna Jarysia. 
Łazarzem zakładowym jest znany i ceniony* Kra­
kowie dr Górski Ksawery. Oprócz niego est je­
szcze dziesięciu innych. Inspektorem zJrojowm jest 
w tym rokn komisarz namiestnictwa Sozafiki.

Zastaliśmy szczególniej w górnym zakłamie wie­
le ulepszeń. Uzupełniono zalesienie półiorgowej 
parcali za zdrojem Jana, na drodze PieniusJoj przed 
leśnickim potokiem wykończają nowy kisk, jako 
schronisko dla publiczności. W  zakładzi górnym 
powstał drngi zakład wodoleczniczy ui.ądzony z 
komfortem, z zastosowaniem całbj nowozesnej te­
chniki i maszyneryi, zakład wkrótce ms yć otwar­
ty, zależy od koncesyi namiestnictwa. V czytelni 
(górnego zakładn) sprawiono nowy fortepan. Goście 
zadowoleni są z tutejszego urzędn pciztowo-tele­
graficznego lecz pragnęliby pomieszc&nia poczty 
gdzieś w bliskości źródeł, a uie tak daSko, we wsi 
w części żydowskiej.

Pierwsza lista gości wykazuje 2'8 rodzin, a 
359 osób przybyłych dla leczenia. Ia brak mie­
szkań, których przybyło, skarżyć si; nie można, 
restauracyj jest kilka, lecz na szczefólną wzmian­
kę zasługuje pierwszorzędna restaurują i kawiar­
nia p. Ferdynanda Oleksego w zalhdzie górnym 
z werandą, z której cudny widok naPieniny i Trzy 
korony oraz mleczarnia p. Wohna. Kupców jnż 
jest dosyć i we wszystko zaopatrayć się można. 
O teatrze, który ma przybyć i innych rozrywkach 
napiszę w następnym liście. M. S.

Dział ekonomiczny.
Dostawy wojskowe. Wojskowj magazyn po­

ścieli i łóżek rozpisuje dostawę 7300 kilogramów 
wełny drzewnej z terminem do wnoszenia ofert do 
dnia 15 lipca b. r., godz. 10 przed południem. — 
Bliższych informacyj udzieli Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie

Z targów zbożowych. Kraków, dnia 21 czerwca T 1*01 
rokn. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
10’ — do 16'40. Pszenica węgierska od —■— do —■—. 
Zyto krajowe od 13'70 do 10 —. Zyto węgierskie od 
—'— do —.—. Jęczmień od 12'— do 12 00. Owies z opła­
tą  akcyzową od )5 ' — do 16'20. Groch od 17'— do 24'—. 
T a ta rka  od 14'— do 17'—. Proso od 10'— do 1P50. 
Fasola od 14'— do 2 P —. .Tagły od 19'— do 25 —. Sia­
ni* od —'— do 6'80. Słoma od —■— do 0 '—. Koniczyna 
od — — do 7 60. Ziemniaki za hektolitr od 2'40 do 2 80. 
J a ja  za kopę od 2 40 do 2 80. Masła za garniec od o150 
do 6'50. Spirytus na 95 pro. Tralesa za hektolitr od 
—'— do 168. Okowita na 75 prc. oa —' — do 128"—.

Ostatnie wiadomości.
—  W ł o ś c i a ń s k i e  m a j o r a t y  chcą stw o­

rzyć wyborcy posła do Sejmu czeskiego S tast- 
nego, wodza czeskiego stro n n ic tw a  chłopskiego. 
J a k  donosi „W iener A llgem eine Z*tg", p. S tast- 
ny wniósł do rządu  podanie, w którem  w yraża 
życzen ie, ażeby rząd wniósł do Rady państw a 
przedłożenie o utw orzenie m ajoratu  z w łasności 
gruntow ej posła Staytnego. R  S tastny  w poda­
niu swojem zaznacza, że ustaw ? nigdzie nie 
pow iada, że tylko szlacheckie dobra mogą być 
przedm iotem  lideikomisu.

Z a przykładem  p. S tastnego m ają zam iar 
pójść liczni w łościanie z jego okręgu  w ybor­
czego.

O dpow iedzialny red ak to r i wydawca: 
t t io n a ł  K o n o p iń u k i.

Obj aśnienie

dla czytelników „Chimery^.
O ogromnej pism polsk ich , w k ra ju  wycho­

dzących . w iększości wiem tylko ze słyszenia. 
D rogą też tą  doszła mnie wieść naprzód o „Chi­
m erze^  następn ie  o tera, że mnie ona, z na le ­
żnego osobistość moją wydobyw ając zapomnienia, 
zaliczyła, łącznie z P r u s e m ,  T o ł s t o j e m ,  
ś. p. S z c z e p a n ó w  s k i m  i O c h o r o w i -  
c z e m, do wrogów sztuki. W iadomość ta  ani 
mnie nie ucieszyła, ani zm artw iła, ani zaniepo­
koiła. Ludzie o ludziach każdy sądzi po sw oje­
m u, pomyślałem p rze to , że redaktorow ie „Chi­
m ery", kap łan i tajem niczego —  do k tó rego  w y­
znawców nie należę — bóstwa, pom azani obcego 
m istycyzm u duchowego olejem , czciciele ha lu ­
cy n a c ji, h istery i i wybuchów apokaliptycznych, 
że tym  ta k  ukw alifikow anym  panom podoDało 
się z łą  ze swego punktu  w idzenia dać mi notę. 
Nie obeszło mnie to  —  i takby  pozostało było, 
gdyby przypadkiem  nie wpadł mi w ręce n r  2 
„Chim ery" i gdybym w num erze ty m , po udzie­
lonej Tołstojow i naganie, nie w yczytał tego, co 
następu je :

„Inny autor mówi o Słowackim, że „gdy na or­
lich skrzydłach wzniósł się i wkroczył do „Dichters 
Lande"... — w osłupieniu niemal przypatrujemy się 
nadczłowieczym wzlotom, Kręgom i zatokom autora 
„Gonraris z Ducha""... atoli iść za nim nie może­
my... prowadzi nas bowiem w zaświaty, na wyżyny 
tak zawrotne, że w o l i m y  pozostać na padole. (T .

Telegraficzni; i !eiefo!ue 
wiadomości „N P.eformy

Lwów, 22 cze-wca. Pośw ięcenie nowo wybu­
dowanej strażn icy  pożarnej odbyło się dziś o 
godzinie 9 rano. Pośw ięcenia dokonał ks. kan. 
L e n k i e w i c z .

Po poświęceniu gm achu przemówił p rezydent 
m iasta  M ałachowski.

Budowa gmachów gim nazyalnych, p ro jek to ­
w ana przez rząd  na  placu Solskich m e p rzy j­
dzie do skutku . Dziś obradow ał nad spraw ą tą  
m ag istra t i uchw alił rządow i pod takiem i wa­
runkam i, jak ie  staw iano, g ru n tu  nie sprzeda­
wać.

N a cześć dyrek tora te a tru  P a w l i k ó w -  
s Ir l e g  o odbędzie się dziś bank ie t w Kole ar- 
fystyezno-literackiem . B ankiet u rządza większe 
grono osób, pragnących  uczcić zasługi dyre­
k to ra  Paw likow skiego, położone około w ysta ­
w ienia „W esela" W yspiańskiego i „M anru" 
Paderew skiego. W  bankiecie wezmą udział k a ­
pelm istrz Spettrino  i śpiew ak Bandrow ski, k tó ­
rym tak że  należy się podzięka za udziai w wy­
staw ieniu  „M anru".

Lwów, 22 czerwca. N a . porządku dziennym 
poniedziałkowego posiedzenia Sejmu znajdą się 
wnioski, wczoraj zgłoszone, a oprócz tego sp ra­
w ozdania W ydziału  krajow ego o szkołach rol­
niczych w Czernichowie i Tarnow ie, o szkole 
sadowniczej w K rakow ie, spraw ozdanie komi- 
syi petycyjnej i gospodarstw a krajowego.

Posiedzeń Sejm u w przyszłym  tygodniu bę­
dzie trzy : w poniedziałek, środę i p ią tek ; we 
czw artek  odbędzie się odsłonięcie pom nika A- 
genora Gołuchowskiego, w sobotę je s t  święto.

W  posiedzeniach Sejmu wezmą udział w 
dm ach najbliższych m inister P i ę t a k  i guber­
n a to r B i l i ń s k i .

K luby l e w i c y  i d e m o k r a t y c z n y  pol­
ski odbędą dziś wieczorem posiedzenia.

K o i u i s y a  b u d ż e t o w a  obradow ała pod 
przewodnictwem  J . D unajew skiego i załatw ił? 
wnioski o drogach i kanałach  wodnych i sze­
reg  drobnych spraw  z zakresu  budżetu.

K c m i s y a  o w ł o ś c i a c h  r e n t o w y c h  
odbyła dziś posiedzenie, na  którem  po dysku- 
syi Ogólnej przeszła do szczegółów. R eferen­
tem  te j spraw y w ybrano T adeusza P iła ta . Dziś 
wieczór odbędzie się dalszy ciąg tych obrad, 
w których weźmie udział d r H enryk  Sawczyń- 
ski, urzędnik  W ydziału krajow ego, k tó ry  dla 
sp raw  tych jeździł za gran icę  i całe przedło­
żenie w ypracow ał.

N iepraw dziw ą je s t wieść, poaana przez je ­
dno z pism, jakoby Koło sejmowe polskie zwo­
łane zostało na  poniedziałek celem w ybrania 
nowego wyborczegc kom itetu cen tralnego; w 
spraw ie te j ogółem jeszcze Koło sejm owe nie 
obradowało.

Lwów, 22 czerw ca. R ozpraw a prasow a „Mo­
n ito ra" o fundacyę hirszow ską zakończyła się 
w czoraj, dzięki in terw encyi dra Reitera. pogo­
dzeniem obu stron. W obec tego trybuna ł wy­
dał w yrok uw alniający p. M atkowskiego, od­
powiedzialnego red ak to ia  „M onitora" od wszel­
kiej odpowiedzialności, skazu jąc  natom iast s tro ­
nę sk arżącą  na  ponoszenie kosztów procesu.

Przemyśl, 22 czerw ca. San w zbiera; przyby­
tek  wody wynosi już  2 m. 40 cm.

Dobromil, 22 czerw ca. W i a r  w ezbrał i za­
la ł pola pod Robromilem, Nowem M iastem i 
Niżankowicami.

Statut miasta Krakowa.
Lwów, 22 czerw ca. W  W ydziale krajow ym  

odbyła się dziś konfereneya w s p r a w i e  s t a ­
t u t u  m. K r a k o w a .  W  obradach wzięli u- 
d?iał: delegaci R ady m iejskiej krakow skiej
prof. K a s p a r e k  i prof. L e o ,  posłowie W e i -  
g c l ,  Z o l l  i P a s z k o w s k i  i radca W ydziału 
krajów ego M i c h a l c z e w s k i .

D r L e o  zawiadomił, że kom isya sta tu tow a 
dla spraw y tej zbierze się w poniedziałek, a 
we w torek pełna Rada.

Skład, fortepianów
BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39, 91

W yczytan ie  słów  tych  w zdum ienie mnie w pra­
wiło. Gdzież to  i kiedym  się ja  Słowackiego 
ta k  bezwzględnie — niby P io tr  C hrystusa — 
zaparł!?... Długo przypom nieć sobie nie mogłem, 
nareszcie  przypomniałem, że ta  cy ta ta  chim ery­
czna odnosi się do uw ag moich o mowie „Mi­
rjam a", wygłoszonej w P aryżu  na  grobie Sło­
w ackiego 1898 r. d. 4 kw ietn ia  w 49 śmierci 
jego rocznicę. S kłada się ona z pouryw anych, 
z daleko od siebie położonych frazesów, w yra­
zów i w yrażeń w tak i zeszykow anych sposób, 
ażeby bezwzględne zaparcie się znaczyły. D la 
w ykazania  tego m anew ru dowcipnego uw agi owe 
(„W olne polskie słowo" n r  255, z 20 kw ietnia 
1898) przytoczę dosłownie. Oto one:

„Miij?m zarzuca nam, „zjadaczom chleba", śmier­
telnikom pospolitym, że nie jeBteśmy w stanie „w 
aniołów się przemienić"": że nie rozumiemy Słowa­
ckiego ' i Wrońskiego. Jest to zarzut niesłnszny: 
my, indzie pospolici, rozumiemj ich, jak się rozu­
mieją wszelakie metafizyczne wywody, wszelakie 
mistyczne Lreacye, wszelakie dogmatyczne twier­
dzenia. Za ieduym atoli iś nie możemy, w drugim 
bowiem twórczości swojej okresie prowadzi nas 
w zaświaty, na wyżyny tak zawrotne, że wolimy 
z nim *) pozostać na padole i jak on wierzyć:

„Zo ludy płyną jak tańcach żórawi 
W postęp — że z kości rodzą się rycerze".

I z nim razem w y z n a w a ć :
„Biada kto d a j e  O j c z y ź n i e  pół d u s z y ,
A drugie tu pół dla szczęścia zachowa".

I słowam i jego chłostać:
„O Polsko! póki ty duszę anielską" i t. d.

I za nnn powtarzać:
„Miłość Ojczyzny — o! to słonce świetne 
Dla sen  co dumne, sieroce, szlachetne,
Całe się czystym miłościom oddadzą,
Jako żórawie co łańcuch prowadzą 
Świetniejsze serca w ylatnją przodem, —
Umrą — ich dnehy lecą przed n a r o d e m  
Ich wrzask, ich imię, ich lam ent — to hasła .

„Następnie, gdy on na skrzydłach orlich wzniósł 
się i wkroczył do „Dichters Lande" i stanął „na 
skałach oceanowych", gdzie za plecami jego „paliły 
się złote i srebrne skały, nabijane mikowcem, niby 
tarcze olbrzymie, przy śnione oczom Homera"... gdzie 
„w szumie morza słychać ciągły głos pracującego 
chaosu"... gdzie duch jego „leciał, powołując bra­
tnie duchy podobnej sobie natury", do tej krainy 
m yjn ie  poeci, wejść jnż nie możemy. Nie możemy 
również w ciemności, w kącie izby, w kręgu paję­
czyny, świecącej si<j w odbłysku słońca jesiennego, 
widzieć: „Duch w woli", „Duch w ruchu", „Duch 
w magnetyzmie", „Duch w elektryczności", „Duch

*) Autor „Walki ze sztuką" w „Chimerze" (Ze­
non Przesmycki) opuścił w cytacie: „z nim", oraz
„jak on wierzyć" i wszystko dalsze, zmieniając 
przez to całkowicie sens powyrywanych z daleka 
i poprzestawianych wyrażeń. Podkreślenie czaso­
wnika „wolimy" nie jest mojem.

— „Kłosy". Wbrew zapowiedziom niektórych 
dzienników, że dwutygodnik „Kłosy" zawiesił wy­
dawnictwo na kilka miesięcy, pismo to nadai wy­
chodzi tylko ze zmianą osobistości wydawców. Obe­
cny Nr 6 „Kłosów", jako odpowiedzialny redaktor 
podpisuje p. Stan. Brandowski, wydawnictwo jednak 
zapowiada od przyszłego Nru zmiany. Pismo reda­
gować będzie znowu p. K. Bartoszewicz, a od 1-gc 
lipca ma być wprowadzony dział ilustracyjny. Nr 6 
zawiera kilka bardzo cennych artykułów, z których 
na wyróżnienie zasługuje rozprawa A. Lisiewicza 
„O polskim i niemieckim Biicklinie", w której pol­
skim Bocklinem nazywa Pruszkowskiegh. Z utwo­
rów beletrystycznych w tym numerze z przyjemno­
ścią czyta się pogodny obrazek p. t. „Mik" p. Ta- 
densza Ulauowskibgo.

— „Spółcześni Francuzi", taki jest tytuł naj­
świeższej pracy Maksa N o r d a n a ,  która nkazak. 
temi dniami w Berlinie. Słynny kry tyk - feletonistr 
obszedł się w niej bardzo surowo ze współczesnemi 
literackiemi wielkościami Francyi. Jak słnsznie ktoś 
nazwał Nordana, jest o n , z uatnry swego talentu 
„burzycielem" — „demolliseur" — a temperament 
krytyczny unosi go nieraz zbyt daleko. Z małemi 
wyjątkami dzieli Nordan wszystkie rzekome wiel­
kości literackie Francyi ns karłów, lub „literackich 
zbrodniarzy", o ;ie zwyrodnienie nie może im słu­
żyć za wymówkę. £a jedynie wchodzących w ra­
chubę pisarzy fran uskich uważa Nordaj; B a lz a c a ,  
D u m a s a  ojca , M i r b e a u , Anatola F r a n c e  i 
R o s t a n d a, resztę zaś wielkości literackich menje 
niemiłosiernie swym skalpelem krytycznym. Szcze­
gólniej ostro ocenił krytyk niemiecki M a u p a s- 
s a n t a ,  w którego dziełach nie widzi n ic , oprócz 
chorobliwej erotyki. Uderzającem jest przecież, że 
ani słówkiem nie wspomniał o Z o l i ,  któremu naj­
zaciętszy przeciwnik nie może chyba odmówić pierw­
szorzędnego stanowiska we współczesnem piśmien­
nictwie francuskiem. Czyżby i U Nordana odgrywa­
ły rolę względy polityczne?... Studyum to napisane 
jest, podobnie, jak wszystkie inne prace Nordana, 
stylem błyskotliwym, a w sposób zajmujący i Wy-

**) Zdaje s ię , że porównanie poety, po wkrocze­
niu j«g° J° „Dichters Lande", do słońca, nP zna­
czy wrogiego dla sztuki usposobienia, znaczy zaś 
bodaj czy nie lepsze, bo nib jednostronne, Słowa­
ckiego pojmowanie, aniżeli pojmowanie tych panów 
od „Chimery".
JLfe**) 'Wyrazy i wyrażenia, powyżej w cudzysło­
wach przytoczone, odnoszą się do tych trzech Sło- 
wackiego utworów.

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach ze znakiem „O p atrzn ość"  Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem do zasypywania dla 

w każdej aptece do nabycia pod nazwą F u d o r  „ H —  Pudełko N I E M O W L Ą T  I D Z I E O I
l 86 ceniów. jest przez powagi lekarskie polecany



4 Nr 142. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 23 Oze?‘wca 1901.

T U T K I
najprzedniejszej bibuły egipskiej i specjalnej francuskiej Abadie

PRI5IUS“
9138 44 Ouznane powszechnie za najlepsze — Wszędzie do nabycia !

G łówny skład na K raków :
JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, iM papierń, Kraków, Rynek 8.

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S 1 N 6 E R A

K r a k ó w  N r .  1 8  w  R y n k u  g ł ó w n y m ,
'poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
'nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i \  ib ra tting  Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzęanych światowych fabryk. 14 to 20 0 

N auka haftów m aszynow ych bezpłatnie.
Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­

tówką 10“/o taniej. Najnowsze illustrow ane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI d aw n ie j J. IWANICKI.

Kraków. Tylko 2 dni.
Sohota29 i niedziela 3 0 czerwca 

Samum i  Baiłey.
Największe widowisko świata!!

Wodę do picia, wolna od zarazków,
dostarcza  ty lko jodynie c. k. uprzywil.

F i l t e r  B e r k e f e l d a
w yrabiany i sprow adzany przez 13:35 2 «

W i f / u ln i a  J t r i i i k n e r  <!’• Co. w  W h - th n u ,  J J J  l ,  H a n n ty a s s e  .7— 7.
G raz, E lisabeth inergasse  7. In s b ra k , E rie rs tra sse  Ib.

F ab ry k i d la  c en tra l, o p a la n ia , w e n ty la c y i, o suszan ia , zao p a trzen ia  gazem  i wodą.

Klozety torfowe
o  o>» O

najnow szej i najlepszej konstrukcyi. — N ajtańsze  ceny nabycia.

Wilhelm Bruckner & Co., Fnbiyka maszyn.
W i e d e ń ,  I I I  l. Baum gasse 5-7; G r a z ,  E lisabethgasse  2 lg, 

I n n s b r u c k ,  E rie rs tra sse  16. 1334 6 o

097?V
3  2 .» CI>
O 3N flj

Les$ive-Phbnix o  
•> 
o

najlepszy, najtańszy i najoszczędniejsz) 
środek d o  pran ia b ielizn y, oraz dc •) 
czyszczenia sukien i naczyń. Paczki '/ĄęJ 

kg.,4Ś/. kg,. 1 kg., dla pralni 10 kg.

Phonix podeszwy
w k ła d k o w e  d o  b ucików

80 halerzy — polecają

EŁeim i S p ó ł k a
tu łemkowie. 1492 2 3

)  
1lo  par > 

»

Osoba młoda skrom na w wy­
m aganiach, z po­

wodu zm iany stosunków  fam ilijnych — 
poszuku je 'm ie jsca  na wsi lub w mieście, 
umie k raw iecczyznę i krój. oraz zna się 
dobrze na gospodarstw ie domowem. -  
Ł askaw e zgłoszenia do Działu inserato- 
irego „N. Hof'onuy“ d la T. S. 1541 3 3

Sklep wielki

SKLEP ° 7 etint  beZ lłngóW'w a tn y , com ptoir bankow y, sk ład ma- 
Z T  7  j e S t z ,WOli  lę k ' z po- szyn /  t . p„ jest od Igo lipce b. r do  
wodo w yjazdu zaraz do sprzedania. ■ , w y d z ■ e r  ż a w i e n i a,

z 2 -m a pokojami 
w ty le , z piękną 

podw ójną w ystaw ą, w Rynku głównym 
w kam ienicy n a ro ż n e j, odpowiedni na 
wielki m agazyn konfekcyj, handel bła-

U lica M i c h a ł o w s k i e g o  Nr. fi, na 
rogu od C zarnej wsi 1549 2 4

::xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
leiek lasowych i przemysło- O

:xx>

P
rojekty i budowy kolejek lasowych i przemysło­
wych; trasowanie i budowy kolei żelaznych, tram­
wajów konnych i elektrycznych, wodociągów, dróg, 
kanałów i młynówek; pomiary lasów; parcelacye 
majątków ziemskich; pomiary i działy gruntów; 
projekty i budowy mostów, jazów, zabudowań prze­

mysłowych i gospodarczych; ustawianie znaków wodnych; 
oszacowania Kamienic; kierownictwa budowli; o ra z  w szelk ie  
inne  < zy n n o śc i inż} n ie rsk ie  i budow lane  —  w y k o n u je  1478 5 o

Idzikowski Adam,
autoryzow any 'n ż y n ie r  cywilny, koncesyon. budowniczy i znaw ca sądowy, 

Kraków, ul. N iecała, I. piętro. 
K orespondencye zała tw ia  w językach: polskim, niemieckim i francuskim . 
We środy i czwartki urzęduje w biurze własnem przy ul. 3go Maja 

w Chrzanowie,
<1x 1:_____ __. . .        s__________ ________ _________ _ ________

Wyłączny i Główny Skład
Win Szampańskich

FIRMY

Louis Franęois & Co.
n a jlep sze  m ark i

„Creinant Bose44, 
„Monopole Deini-Sec44, 
„Carte Blansche“ ,

od 3 złr. za butelkę, 
poleca

Jan Strycharski, Kraków,
u H o u  J a c f i i d o ń s k a  N r .  7 .  343 4 o

  P rz y  w ięk szy m  odbiorze r a b a t .  -----  C en n ik i za  darm o.

D la  k u p có w  cen y  h a r to w n e . -----  -----  W y sy łk i o d w ro tu .e .

Od roku 1868  je s t  w użyciu z najlepszym  skutkiem

Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE
wypróbowane na klinikach i przez wieln praktykujących lekarzy, nietylko w Anstro-W ęgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państw ach bałkańskich, Szwajcaryi itp., — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw
wszelkim wyrzutom skórnym.

Skutek smołowcowego m ydła Bergera jako higienicznego środka do nsnnięcia łupieżu 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera *  
mydło smołowcowe zawiera 40 procent s m o ł o w c a  drzewnego i wyróżnia się y  
znacznie od wszelkich innych m y d e ł  smołowcowyc.h. — By się o c h r o n i ć  
przed f a ł s z o w a n i a m i ,  należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na taki, jak  ohok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych zam iast m y d ł a  s m o ł o w c o w e ­
go  nżywa się skutecznie

B ergera  m yd ła  sm ołow cow o - siarczanego .
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY. 

na w yrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i kąpieli 
d la  codziennego użytku słnży, zawierające 35 procent gliceryny i pachnące.

B ergera g licery n o w e m ydło sm ołow cow e.
Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, wraz z opisem użycia.
Z innych leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące 

na uwagę: MYDŁO BENZOOWE dla udelikatnienia cery; MYDŁO BORAKSOWE przeciw wypry­
skom MYDŁO KARBOLOWE do wygładzenia cery i blizn no soie i jako mydło odwaniające; 
BERGERA IGLIWIOWK MYDŁO DO KĄPIELI I IGLIWIOWE MYDŁO TOALETOWE; BERGERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centów).

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s u l f o l o w e
przeciw czerwoności twarzy, siności nosa wyrzutom i swędzeniu skóry; — MYDŁO PRZECIW 
PIEGOM oardzo skuteczne: MYDŁO SIARKDWE przeciw trądzikom  i nieczystości tw arzy; MYDŁO 
TANNINOWE przeciw poceniu nóg i wypadaniu kłosów.

B e r g e r a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w  t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów; Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. — Cena 
36 centów. W zględem wszystkich innych MYDEŁ BERGERA zwracamy nwagę na sposób uży­
cia. Należy żądać zawsze myleł Bergera, gdyż istn ieją liczne, a ‘bezskuteczne naśladownictwa.

SKŁADY w Krakowie m ają pp. aptekarze W. Redyk. M. Prnń, J  Lesikows*.i, Fortunat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, K onstanty W iszniewski, G. Otowski, Mikacki, K. Jah r; 
w Wieliczce B. Miczyński: w Bochni M. G atty : w Tarnowie J. Sokalski, L. Franenglas,- Niesie- 
łowski; w Rzeszowie A. K arpiński; n Nowym Sązczu R. Jaknbowski, W Filipek; w Starym 
Sączu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu U. Matnia, 
L. Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiew icz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J  Macudziński; da­
lej we wszystkich aptekach galicyjskich. 85(3 9 24

A .m e r v k a n ls k i

O L B R Z Y M I  Z A K Ł A D  Z A B A W .
■ Od 50 lat chluba Ameryki. —

Objeżdża obecnie ląd stały
w 67 um yślnie do tego zbudow anych w agonach kolejow ych, sk ładających  4 
pociągi po !7 wagonów. Całe niepodzielone Tow arzystw o będzie w 12 ogro­
mnych namiotowych pawilonach przeostawione — z których najw iększy  dla 

12.000 osób wygodnych m iejsc do siedzenia obejmuje!
D ziennie dwa przedstaw ienia: po południu o 2ej i wieczorem o 7a/2 godzinie. 
Otwarcie 1';2 godz. przed każdem przedstawieniem, celem oglądnięcia żyjących 
ludzkich osobliw ości, trzech s tad  słoni i podwójnej m enażeryi zw ierząt

szczególnych.

P
ATENTY

wyrabia inżynier 165 27 52 
M .  G e l b h a u s ,

przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 
w  W te d n iu , I ., G rab  en  2 9  a.

Niezliczone, nieporównani i n iedające się naśladow ać w ykonanie karkołom nym i 
ćwiczeń w sposób nieustraszony. Każdy w ystępujący je s t  a r ty s tą  w swym 
zawodzie. Każdy przedstaw iający , gwiazdą. Każde w ykonanie, w szystkie wy­
stępy na  arenie, są praw dziw ą niespodzianką. W szystko rzeczyw iście znpełnie

nowe i dotąd niebywałe!
Największe i najpyszniejsze, godne widzenia osobliwości, jakie tylko ludzkość 
zebrać i wymysleć mogła. W  trzech  wielkich m aneżach dla k o n i, na trzech  
ogromnych scenach , jednej w ielkiej arenie w yścigowej i jednem  obszernem  

m iejscu d la  sztuk  pow ietrznych.

Całe menażerye tresowanych dzikich zwierząt.
W yścigi wszelkiego rodzaju, ćw iczenia akrobatyczne, sztuki pow ietrzne, g im na­
sty k a  na  ziemi i w p o w ie trz u , i nowe niespodzianki. W ielkie popisy a tle ­

tów w zw inności i zręczności.

Browar parowy w Trzcinic)
(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 

poleca P. T. Publiczności

„Piwo Bawarskie41
napełn iane do flaszek i pasteryzow ane 

w brow arze. 355 12 2(5 
„P: wo Bawarskie" je s t  14-stopnio- 
we, w gatunku, ja k  silne im portow ane 

piwo z M onachium i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie44
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo­
nego, wskutek czego jest o wiele ła­
godniejszego smaku, niż piwo z bro­
warów bawarskich i niemieckich przy­

pominające smak karamelu.

„Piwo Bawarskie44
zaleca się bezkrwistyin osobom, szcze­

gólnie paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „Piwo B aw arsk ie44 
uskutecznia wyłącznie browar w T rzci­
nicy, a nie jest jak w wielu innych bro­
warach zagraniczn. przez pośredników 

i propinatorów do flaszek nalewane. 
Na wystawach: w Paryżu, W iedniu, Berlinie, 
Neapolu^, Londynie, Brukseli, Bordeaux, Rzy­
mie i Strassburgu odznaczone złotemi meda­
lami, krzyżami honorowemi (złot.) i dyplomami.

C enniki rozsy ła  Brow ar  
darmo i opłatnie.

Wiadomość: D z ia ł  in s e r a to w y  „ N o w e j  
l e f o r m y “ , u l. J a g ie l lo ń s k a  7. 15*10 2 5

Patenty na wynalazki
w yrabia  1 zużytkow uje

fiż. Kazimierz OSSOWSKI
m iędzynarod. biuro patentow e

Berlin, W. Potsaamerstrasse 3.

dużenicpsujące się 5 ko (paczka poczt.) K. 3-50 
Czereśnie czarne 5 „ „ „ .1 3 50
Ziemnaki nowe 5 „ „ „ 2'5u
Fasoli" w strączk. fi i  „ „ „ 3 50
1539 f 5 wysyła franco za zaliczką

W. Rem, Gdrz, Kiistenland.

I0G— 300 złr. miesięczne |
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwe, bez kapitału i ryzyka, przez sprze­
daż pravnie dozwolonych papierów państwo­
wych i bsów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Ósterrekher, Budapest, D eutschegassejjrJ}.

1417 4 10

T A  I M  I O .
5 kilo wielkich C Z E R E Ś N I................... złr. 140
5 „ F A S O L I ........................................... „ 170
5 „ GROSZKU cukrowego . . . .  1’20
5 „• KARCZOCHÓW 175
5 „ grubych SZPARAGÓW . . . 240
5 „ żywych ŻÓŁWI lądowych . . „ L75

opłainie za zaliczką.
Dla h an d lu jący ch  ceny niższe. 14(30 (3 6

Giovanni Spanghero, Triest.

Poszukuje się placu
od 150— 200 sąg  [1 , w obrębie rogatek, 
na  skład m atńryałów  b u dow lanych , do

1 ■ • ■ * 1 l- -- m^f.lllTrlA ł> l.ilr,' „ :w ydzierżaw ienia lub w możliwie niskiej 
cenie do sprzedania. Może być takow y 
w ty łach domu zam ieszkałego. —  Zgło­
szenia przyjm uje Dział inserat „\owcj 
Reformy11, ul. .Jagiellońska 7. 1375 o o

Wiedeń. Hotel Muller wiedeń.
M r. 1 9 ,  4* I tA  K i : *  N r .  1 9 .

Najpiękniejsze położeniu Wiednia. Staro - renomowany ho te), zuoełnie nowo odnowiony, 
elektryczne oświetlenie, w inda dla osób na wszystkie piętra, piękne apartam entu, pojedynczo 
pokoje *nd złr. l<>0 wzwyż wraz z obsługą i światłem. R estauracja  znakomita. 1070 (5 8

F .  H a c  k ,  w łaśc ic ie l.

70 pięknych kom  po/iisiijt się na  ra z  w je d n e j arenie. —  4 0 0  p rcm io tm nyrh  
na w ystaw ie koni. rl'rzg  stada na jzm yślnie jszych słom , przed,stawionych w  trzceh 

aronach. k(> »> iędzynn i '<><1 o w yr . . chnrnóir.

P raw d ziw a  św ia tow a  W y sta w a  n ajn ow szych  O sobliwości,
Cyrku, H ipodrom u — M enaźerya, W y sta w a  tresow anych

zw ierząt.
l O O O  m ę ż c z y z n ,  k o b i e t :  i  K o n i .

K arły , tatuow ani, połykacze mieczów, kob ieta  z długiemi włosami i pełną brodą 
człowiek z psią g łow ą, m ężczyźni bez rąk , kuglarze, loi) oryginalnych rzeczy 
i podziwu godnych scen. N iezliczona ilość „najnow szych produkcyj i ćwiczeń 
karkołom nych, z n ieustraszoną odw agą w ykonanych, nigdzie dotąd niewykony- 

w anych , a po raz pierw szy publicznie przedstaw ianych.
- Ceny m iejsc:

W stęp  z m iejscem  do siedzen ia K. 1*20 i JL 2 '50
M iejsce n u m e r o w a n e ................................ „ 4 * —
M iejsce r e z e r w o w a n e ................................ „ 5* —
K rzesło w  ł o z y ...........................................„ 6 - —

W szystkie miejsca są numerowane, z wyjątkien: po K. 1'20 i 2 50, i przy wejściu do nabycia. 
Dzieci poniżej 10 la t płacą połowę na wszystkie miejsca, z wyjątkiem po k . L20. — Bilety 

po 5 i (3 K. są także przed otwarciem do nabycia
w  K s ig y a r n i  D ra  W ład . M M kotrskicyo , R y n e k  f/ł. N r. DO.

Bilet na i»rze<lNtawicnie u |i.iv tżnia do oglądania wszystkich 
osobliwości.

P rz e d s ta w ie n ie  w  B ia łe j-B ie lsk u  2 8 g o  cze rw ca , w  K a to w icach  Ig o  lipca.

90KT Wystrzegać się nieprawdziwych publikacyi-
P rzew odnik  B arnum a i Baileyego —  zbiór cudów i program  przedstaw ień 
obejm uje na  okładce odbitki pp. B arnum a i Baileyego —  i mogą być w raz 
z odpowiedniemi kartam i pocztowemi ty lko we w nętrzu  pawilonów nabyw ane. 
W szystkie inne publikacye są niepraw dziw e i nieurzędow e. —  Kupow ać ty lko

prawdziwe. 1498 2 «

PERFUMERYA ZENO & CO.
N AD W O R NI DOSTAW CY, W IEDEŃ, I., G R A B E N  7,

p o leca ją  b o g a to  z a o p a trz o n y  sk ład  p ra w d z iw y c h  fra n c u sk ic h  i a n g ie ls k ie 1! 
o ry g in a ln y c h  p e rfu m  po bardzo  n isk ic h  c e n a c h ;  w ie lk i w y b ó r n a jlep szy ch  
an g ie l ,k ieh  szczo teczek  do zębów  i do p azn o k c i, szczo tek  do w łosów , dale j 
g rzeb ien i w sze lk ieg o  ro d z a ju  z o p ra w ą  ro g o w ą , s /y ld k re to w ą , lu b  z kości 
s łon iow ej. JaKO osobliwość domu: Uznana za wyborną angielska „Eau 

de Cologne Zeno44 po K . l ,  4 , 8 , 1 4  i 16 K . m i  4 8 
K ażdy a rty k u ł w ysyła się natychm iast za zaliczką. - Denniki opłalnie

Miejsce kąpielowe „Voslau“
w urouzem położeniu, w południowo-wchodniej Stroniu na w/.górzach wiedeńskiego lasu, y. roz- 

ległemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.
Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje przeszło 

sześćdziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych.
Ciepłota 24" C

Skuteczno przeciw chorobom kobiecym, histeryi, hipohondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw hezkrwistości, cierpieniom w doln. częściach ciała; dobre dla odzysku.,ącycli zdrowie itd.
Hupiclc iis~iJfl.i't/<) rm/zojfii, kui-aci/n icfi/rziin i iioitam i inincra/nonii,

etektroto rn p iii , t/ininnsi i/kn i' m ięsiiai ir (massni/o).
CodzieA koncerty, Dale itd. w domu zdrojowym.

Mieszkani w hotelach: Hallmayer (Schweizerhof), Back, Zwierschiitz, Communal (Raussnitz), 
Witzmann sen., Witzmann jun. i w wielu innych willacn i domach mieszkalnych 

Lekarze : D r. J . K r i s o h k e , J . W e m in g e r . — Pora kąpieiowa od maja do października.
Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia. 1333 t> (3

Gwarancya za czysty destylat winny.

KONIAK
F IR M Y

Gzuba Durozier & Cie 
w Promontor

w  o ryg in a ln ych  bu te lkach  
wszystk.e gatunki X, XX, XXX, XXXX, V0F

rO L R O A

Skład Win Greckich^
K r a k ó w , ><!. •T a y ie llo ń n k a  7. 2(32 10 o 

W y s y łk i  n a  p r o w in c y ę  o d w r o tn ie .



Niedziela, 23 Czerwca 1901. N 0  W A l i  ii F  O R M A. Nr. 142. 5

w Krakowie. Rynek 1. -)4.
g e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  

na G a l i c y ę ,  is o
poleca

Separatory
„Krone1

najlepsze z dotąd 
istniejących.

C ennik i na żądan ie  
darm o  i op ła tn ie .
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W K H A K  O W IE,  
n a  S T K A D O M I I T  5 ,
poleca Szan. Publiozniyści swój obfity

 Z A P A S
1424 wszelkiego rodzaju 10 12

PŁÓTNA,
aupttif szjrtpp, szyfonu,

bielizny stołowej,
DRELICHU na MATERACE i  STORY,

KAT. KOŁDER i KOCA, 
SPECYALNYMAGAZYN

bielizny męskiej, 
damskiej i dziecięcej

według własnego systemu.
Ohstalunki na wyprawy uskutecznia 

sic jak  najrychlej i najtaniej.

PIĘKNOSCNIEZAWODNA
Oi

otrzym uje się przez użycie M y d ła  g lit ło r y  
nowo-psn*oesowego J. Wiśniewskiego,
któro usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w K r a k o w ie  .1. W iśniewski, skład 

apteczny, ul. Stradom 7; w B o o b n i Jan  Mi­
chnik, droguerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cock. ul. H etm ańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiau uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba W iśniewskiego, m agistra farjnacyi.“ 

1410 50 P

1444 HU te

77Edelraute“ Eckerta
nOl d ieteT yozn j- 6 o<i

Llfiir naturalny
z ziół wysokich gór, destylo­
wany, bardzo smaczny, wzma­
cniający żołądek. Na polowa­
niach i wycieczkach z wodą 
zmieszany — daje znakomity 

napój orzeźwiający. 
N a j l e p i e j  p o l e c o n y

ś )•(>(/<‘E dom a te y.

u osi król uprzywil.

fab ryk a Likierów
A l b e r t  E c k e r t ,  G r a z

delikatna, biała, ru-niana cera, 
jakoteż tni arz bez piegów i nie­
czystości skór., a więc używać

Bergmann’a 
mydła liliowego

wyrobu Bergmann’a i Spółki 
w Dreźnie i Tet&cben n Ł.

(Z nak  ochronny : „Dwaj gó rn icy11).
Po 40 ct. za kawałek m ają

na składzie: 1 loU 7 40
w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 

r W. Redyk, ,.
K. W iszniewski 
E. Heller, 

ą F. Gralewski, „
r L. Rosenberg, „
,. K, .iahr, „
r ,1. Hanak, droguer.

Anast. Froncz, „ 
c F Zopoth i Sp., „
r J. t \  iśniewski, ,,
,  J . Reim i Spółka,
,. Roman Probner,

St. Rożnowski 
Rud.  Herliczka; 

w TOCHNI : Jan  Michnik;
w N SĄCZU : R. Jakubowski apt.,

„ St. Pawłowski apt.,
T. Kwieciński drg .; 

w PODGÓRZU : L W. S. Żarski a p t ';1’ 
w RZESZOW IE: A. K arpiński, apt., 

J. Kołodziejowski,
„ Ad. Janukajtis;

w WADOWICACH: Kaz. Homrne drg.

F A R B Y  O L E J N E  do  użytJj.T g o ­
tow e do  p o m a lo w a n ia  d rzw i, okien, 
ścian, pod łóg ,  schodów , do m ó w  w e­

ra n d ,  sztachet, i t. ]>.

REIM i SPÓŁKA w Krakowie.
Kynek 37. Linia A-B.

  /to/ccają na  jurnie).
E A R D Y  L A K I E R O W E  

do podłóg'. 
G L A Z U R Y  do j.odłóg.

Lakier
DO

tablic
111

L a k i e r y  
K rem y i P a sty

d o o d ś w ie ż a n ia  zieI0113m.l1, 
ż ó łty c h  i c z a r n y c h  

im a k ó w

P A P IE R ,  Lep, T rza sk i  n a  muchy* 
Naftalina, Liście paczulow«> Sa- 

szi-tki i K am fo ra  przeciw  m olom. 
T y n k tn r a  n a  p tuskw y.

Pozf*ylarzo na p ro szek  i ty n k tu io .

Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalne 

K A Ł O S 5 C K
rosyjskie i amerykańskie

Krokiety Lawn-tennis 
Rakiety, Prasy do rakiet, 
Kule i Kręgle z drzewa 

L ignum  Sanctum .

i ) L IW  V r ó ż u  y  c h g a t u 11 k ó w
do lTRU/jn.

S M A R O W ID Ł A  na osie.
PA SY , G U R T Y  do maszyn.

Lakiery
na kapelusze

w r ó ż n y c h  k o l o r a c . l i  
LA PD) Y 

do ln a ic ry j  i jiiór.

Przyrządy 
gimnastyczne 

ogrodowe

Hamaki dla dorosłych i dzieci.
Przybory 

do ry b o łó w stw a

Balony 
i  p i ł k i

gumowe

l ’rc>sjzek n a  ow ady  Z A C H E P L I N  
A ndei’a 

P ro s z e k  Pwwki n a  wagi; 
Ś ro d k i  przooiw s z c z u r o m  

i m yszom .

L atarki
s t a j e n r e  

i ręczne.
ARTYKUŁY

Fitti nożne „Football"
w  n a jw ięk szy m  

w yb orze

t

Linoleum Ceraty 
Rogóżki

Chodniki 
Przedściółki. 1449 9 o

H e r b a t*  z  B r o d ó w ! Od dawien Dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą | ■ ■ ■ #» ■ ■ ■ ,

herbate rosyjska I Środek do farbowania włosow

H e r b a ta  z  B r o d ó w !

zbioru majowego, poleca h a n d e l

W. Adamowicza
15 vi B r o d a o h  na pograniczu rosyjskiem 97 0

1 funt „Familijnej11 bardzo dobrej  ........................ złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau11 w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fun t „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych . 120 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o .......................... 9 —

Płaszcze gumowe, nieprzemakalne;
Parasole od deszczu i słońca;
K ufry trzcinowe nader le k k ie , K uferki ręczne, 

Torby i Necesery, Pudła na kapelusze i wszelkie 
Przybory do podróży;

P led y  i Koce angielskie;
K apelusze męskie filcowe i słomkowe, Czapki;
B ieliznę męską, Kołnierze, Mankiety, Skarpetki 

i Pończochy;
R ękaw iozki glace własnego wyrobu, oraz niciane 

i jedwabne;
K raw aty w wielkim wyborze;
K am izelki i Bluzki letnie, męskie;
Obuwie jasne i P an to fle  pokojowe;
Przybory do gry „Lawn Tenm&fi .
S w eatery , Pończochy, Czapki i Pelerynki dla 

cyklistów; 1324 lo 10
polecają w wielkim wyborze po niskich cenach

Br. BILBWSCY
ie Krakowi*., obok kościoła A'. F .  Maryi.

Hobus wyciaa do czyszczenia
* j e s ł

n a j l e p s z y m  ś r o d k i e m  do
czyszczenia m e ta li. .»

r a k i e t y  ii i  o . I it i :ln h a l .  we wszystkich handlach, gdzie są wywieszone odpowiednie plakaty. 
0C7-  J e d n a  p r ó b a  w y s t a r c z a ,  a b y  g o  z a w s z e  u ż y w a ć .  AbMj

Wynalazca i jedyny fabrykant: 1283 2 4
F n i t z  S c h u l z  j u n . ,  Aktiengesellschaft, L i p s k  i E g e r .

Iłiiie wmrane w Kwocie Reron 1,000.0000 i Lirów 110.000
rocznie w dwudziesta i jednem ciągnieniu

przedstawia następująca grupa losów:

1 kupon prem. losu Hipotecz. Węgier. 
1 ,, ,, ,, Kred. Ziem. I. em.
I »» i. i. ii u H. „
1 los Wioski czerw. K rzyza ..................
1 „ Austryjcki czerw. Krzyża . . .
1 „ B a z y lik a ........................... ....  . . .
1 „ Węgierski czerw. Krzyża . . .
1 „ Jó-Sziv Węgier. (Dobrego serca)

Ciągnienia Główne wygrane
,, 1 Koron 7(H)O0, 7OOO0.

I ,, ' „ <10000. 90000, 90000, 90000.
| „ IOOOOO, 1O0OOO, 1001)00.

Lirów 20000, 35000, 20000, 35000. 
Kuroń 70000. 40000.

„ 40001,. 20000.
„ 40000 20000.

30000, 40000.
Grupę ty,"li losów otrzymać można u mnie za gotówkę według kursu dziennego (około 

255 kor.), albo na 29 rat, miesięcznych po 10 koron. Płacący pierwszą ra tę  ma wyłączne 
prawo do gran ia  w wyżąj oznaczonych terminach.

Pierwszą ratę  nadesłać można przekazem pocztowym, dalsze przez książeczki oszczęd 
pocztowe wolne od opłaty. Na żądanie sprzedaję także i pojedyncze losy, lub inną dowolnie 
zestawioną grupę różnych losów na umiarkowaue ra ty  miesięczne. Zapytania objaśniają się 
nal/clim iast, odwrotna poczta,

E D W A R D  U R B A N , Dom baiikow|, B ern o ,
Grosser Platz Nr. 25, dom własny.

Rzetelni agenci ustanawiają się we wszystkich miejscach. —• Wysoka prowizya przy umiarko­
wanych cenach 1373 5 10

M. Beyer i Sp.
t r  K R A K Ó W 7JE, S u k i e n n i c e  N r .  1 2 ,  1 3  i  1 1 ,

naprzeciw kościoła Najświętszej Maryi Panny,

polecają

Wielki Zakład
WYR.OIU' BIELIZNY i W YPRAW  ŚLUBNYCH

Skład fabryczny towarow płóciennych,
BIELIZNA damska i męska od 1 złr. za sztukę,

Dziecinna w  w ielkim  o b o r z e  i każdej w ielkości.
C3al*‘ w y p r a w y  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  są  g o to w e  

n a  s k ła d z ie  p o  n a jn iż sz e j  e e n ie .
P ł ó t n a  k r  a , j  o  w  e  i  z a g r a n i c z n e .

bielizn a  sto ło w a  b ia ł a  i kolorow a .
K ołnierze, M ankiety, P ó łk oszu lk i białe i kolorow e.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A l )  
orygin. Bielizny wełnianej trykotowej prof. Dr Gustawa Jaegera, 
oraz wszelkicn wyrobów trykotowych bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych pończoch damskich i dziecięcych, także skarpetek 

męskich i dziecięcych.
N a w io s e n n y  s e z o n : Bluzki do prania kretonow e, z 3firowe 
j jedwabne od 1 zh . 75 c. za sztukę — Halki letnie kretonowe, 

wełniane i jedwabne od najtańszych do naj ozdobniej szych.
Zamówienia zamiejscowe wysyła się odwrutną pocztą i próbki

na żądanie opłacone. nee 17 o

EFFEKTO K chroniony) E. L IN K A
przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych metalii znycli składników^ jak  ołów, miedź itd. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nic puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. 2- —. karton na próbę złr. 1"—,

do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor — jedua 
czw arta litra  flaszka złr. P50.

Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 1511 2 10

E .  L I N K ,  fryzyer -kosinet}'k i specyalista do farbowania włosów,
Wiedeń, I., Spiegelgasse Nr 13.

WODA BLOND

jllUDAłOWEOTIta
'Z ZAPACHEM FIOłKOWEM

działają n a  skórę nadajcie 
elastyczność,piękny płeć i 

młodzieńczą świeżość. 
Zastępują, zupełnie nwała i puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB

ófc ói'Cofsehy&£
r W  WIEDNIU J. LUGECK NS 3 . 
M  m owmfyji w  większych magarynach parfameryL 339 7 13

UZDROWISKO i ZAKŁAD J A W  f) R  
LECZENIA WODA J n l f U l l L L

(  1. It \  M |> O I ł  * ) .  ŚI. IZK AISTISYH Iii FlMM BIELSKU.
o t w a r t y  c a ł y  r e k .

Poczta, telegraf i ątneya kolejowa. - Pyszne położenie gór,skie u stóp Szląskicb Beskid — 
klim at zdrowy, łagodny — najnowsze wzorowe urządzenia lecznicze i kąpielowe — oświe­

tlenie aćetylówe --- znakomita re s tau rac ja  pod ścisłym nadzorem lekarskim.
Lekarz kierujący D r  LoupOlĆ N em era d , znakomity hydropata, dlugolet. kierownik Zakładu

wodoleczniczego w f.indewiese. 1197 25 28
W szelkich objaśnień udziela tylko dzierżawca dóbr i Zakładu kąpielowego: C a r l F o rn er .

x x x x x x x x x x x x x x x x » i a i c x x x x x x x x x x x x 3 0 o a o o p o o a o o o a i

Odznaczony najwyższemi nagrodami

Andela proszek zamorski
Znak ochronny zabija z pewnością

szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, moliki ptasie, wogóle wszelkie owady.

Prawdziwego dostąć można w Krakowie u Reima i Spółki, Rynek L. 37. 
linia A B; w aptekach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. 
Wiszniewskiego; w handlach: A. Hawełki. W Eilbauma; w Rzeszowie 
w apt. A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież 

91H w składach wszędzie, gdzie się znajdują napisy Andela. 5 ia

F a b r y k a :  « J. A n d e l ,  P r a g a  I .

WIELKI KRACH!
Nowy Jo rk  i L ondyn dotknęły także stały ląd europejski i w ielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do w-ykonania tego pole­

c e n ia  i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:
(i bardzo dobrych noży sto łow ych  a prawdziwie angielskich ostrzach,
(i arneryk. patent, sreb rn y ch  w idelców  jednolitych,

„ łyżek,
12 „ „ „ łyżeczek do kawy,

1 „ „ „ chochle,
1 „ „ chochelkę do m leka,
6 angielskich spodeczków  V ictoria,
2 efektowne lic h ta rz e  stołow e,
1 s itko  do h erba ty ,
ł bardzo piękno s itk o  do cu k ru ,____________

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak  drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 25 la t jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnerr kpątactwie,
obowiązuję się publiczuie każdemp, komu się tow ar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skęrzystać z tak  dobrej sposob­
ności i sprawić sobie ten w span ia ły  g a rn itu r , który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstw a. — Nabyć można ty lko  u firmy

A .  HIRSC HBERGS 
E z p o r th a u s  v o n  a m e r ik . P a te j it s i lb e r w a & r e n

Wien, II., Rembrandstrasse 1911. — Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzym aniu należytości.

P ro szek  do czyszczenia 10 ct.
P raw dziw e ty lko  ze znak iem  ja k  obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania 1277 31 O
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po­

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwert/ńska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynnpol, Galicya. Sióstr? Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
i proszę o nową posyłkę. 

Babio, kapitan.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony 

Lubaczów, Galicya.

KTO CHCE SWOJ MAJĄTEK
w najkrótszym czasie pod w oić , po­
m nożyć, niech korzysta z bardzo do 
tego sposobnej chwili. Pewnej i uczci­
wej rady udziela „ Das Goldland", Do­
datek do óster. ung. Finanz Rundschau 
aus Wien, I. Graben Nr. 28. 1394 5 6

N umera próbne gratis i franco.

Mleczarnia w Chocimie
paczt? K a ł u s z ,  sprzedaje codziennie 
świeże masło deserowe Z centryfugi 
po cenie 1 złr. za kilogram  w mie­
siącach czerwcu, lipcu, sierpniu i wrze­
śniu. a po cenie 1 złr. 20 c. przez inne 
miesiące loco poozta Kałusz. 1500 6 6

ZAWOJA
klimatyczno- lecznicza miejscowość górsko  

na lato od 15 czerwca otwarta.
W tym roku znacznie ulepszona restauracya, 
kuchnia i obsługa , może wszelkie życzenia 
Szan. Gości zadowolnić. Odnowione również 
m ieszkania , niemniej zapewniona dobra ko- 

m unisacya.
W  własnym interesie Szanow. Publiczności 

uprasza o wczesne zamawianie mieszkań — 
i poleca się 1257 17 2i)

S. ł ł r i i l l ,  Z a w o ja  H a  M a k ó w .

FABRYKA SIATEK 
k o n s tr u k o y i i  a r t y s  ;yozn . ś lu s a r s t w a

J. Górecki i Spółka
w K H A K t )  II-z e . u l.  ś. W a w r z y ń c a  2 6 ,

telefon Nr. 277^*J 
w ykonuje w szelkie robo ty  w zak res  pow yż­

szych fab rykan tów  w chodzące.
Cenniki na żądanie Geny przystępne.

Termin ściśle dotrzymany. 1431 29 0

Ł ic y t a c y a .
D. 3  lipoa b. r. o godz. 9ej odbędzie 

się łicytacya H ań rybnej na R y­
bakach w  Krakowie, wraz z całym 
inwentarzem, obejmującym: Skrzynie 
na ryby. beczki, kadzie, wagi, lampy, 
lodownie pokojowe, piece, liny i sznu­
ry, stołki, szafy, i t. p- przedmioty — 
na którą to licytacyę mających chęć 
kupna zaprasza się. 1551 3 3

WYSOWA
Zakład zdrojowo- kąpielowy i żętyczny.

Stacya kolei Grybów lub Gorlice. 
Szczawy słono-bromo-jodowo-źelaziste. 

Szczawy alkaliczno-żelaziste.
Polożenić górskie 525 metrów n. p. m.. 
wśiud bardzo pięknej lesistej okolicy, 
klimat, łagoan}', apteka, łazienki, poczta, 

muzyka.
Niezwykła taniość mieszkań i produktów 

spożywczych. Dwie restauracye. 
Lekarz zakładowy P r  Adam  Piotrowski. 
Bliższych wyjaśnień udziela: Z a r z ą d  

Z a k ł a d u .  14H7 2 3

F A B R Y K A

w  K p a k o  w  i  e ,
dawniej pod firmą 1041 5 6

Tugendhatt k  Scherer
przeszła obecnie na własność

Leona A. Kurkiewicza.
Wyrabia dachówki cementowe pierw­
szej jakości, które od czasu lo-letn. 
założenia uznane zostały za najtrwal 
szy a tern samem za najtańszj mate- 
ryał na potrycie wszelkich budowli.

Zamówienia: Wny Ludwik Lz‘iao- 
ciński, Kraków, ul. Krupnicza 1.24.

Łicytacya.
D. 25 czerw ca 1901 o godz. 10 przed 

połud. odbędzie się w c. k. Sąazie powiat, 
w K rakow ie w biurze N r 56 ul. św. .Tana 
łicy tacya domu w K rakow ie p. ul. S taro­
w iślnej 1. or. 34 lk . 360 D. Y III  lwli. 1744 
parc. budowl. 1781 i realności lwli. 1745 
p racow nia ś lu sa rsk a  z grun t. (ul. B erka  
Joselow icza 1. or. 22.1. kons. 380 1).VIII). 
C ena szacunk. lwli. 1744 wynosi 115747 
kor., może być sp rzedana najn iżej za kor. 
57873-50, zaś realn . 1745 oszacow ana na 
kor. 22800 może być sp rzedana za kor. 
11400. W arunk i licy tacy i i dokum enta 
do p rze jrzen ia  w godz. urzęd. w powyż. 
c. k. Sądzie biuro N r 52. 1487 3 3

F IL IA  NOWOŚCI
oraz

Ma|aijn BIELIZNY własnej? Tirota 
Henryka Heclia

otwartą została przy ul. Grodzkiej 25.
T?,kową zaopatrzyłem w towary najlepszej 

jakości, k tó re , mimo że znacznie nodrożały, 
sprzedaję po cenach najtańszych, stałych i bez­
konkurencyjnych

Ceny uwidocznione są na każdym przeum.ocie 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam w naj­

krótszym czasie, prosząc zarazem przy zamó­
wienia koszul o dokładne podanie numeru szyi, 
zaś kalisonów o objętość tychże.

Tak tutejszym, jakoteż kupującym z prowir 
cyi wracam pieniądze, jeżeliby z towarow nie 
byli zadowoleni.

Dziękując uprzejmie za dotychczasowe zauia- 
nie — polecam się nadal łasaat/ym  względom 
P. T. Publiczności. 1483 6 10

H e n r y k  R e c h t ,
Kraków, ul. Fwyańska Nr 2 (Hotel Drezdeński). 

FILIA: ul. Grodzka Nr 25 (obok ha.idlu WP. 
Armótowicza).



Nr. 142. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 23 Czerwca 1901.

LUCYAN RYDEL. 
POEZTE.

W ydanie nowe. ozdobione rysunkam i 
i portretem  au to ra  rys.

St. Wyspiańskiego
powiększone utw oram i pisanym i do n a ­
rzeczonej. w a rty sty czn ie  w ykonanej 

okładce pomysłu i rysunku 
St. Wyspiańskiego

wyszły nakładfm  1536 1 10

Księgarni D. E. Friedleina
w Krakowie, Ryjek gl 1? (telefon 452).

Cena egzemplarza broszur, złr. I'60.
Do nabycia we w szystkich  księgarniach.

•o
Eso
<*A
O

i

Dla jadących do Zakopanego 
i napowrót

w Chabówce
Katolicka r e s ta n r a c y a  kole­
jowa poleca się względom P. T. 
Jad ący ch  do Zakopanego. Ku­
chnia dom ow a, usługa szybka 
i rzetelna. Z atrzym anie w szyst­
kich pociągów , w y starczające  
do spożycia obiadu. N a żądanie 
obiady będą podaw ane do w a­
gonów. Ceny bardzo przystępne.

1550 1 3 Z szacunkiem 
A l e k s a n d e r  S o d t / k o w s k i .

Katolicka restauracya kolejowa w Chabówce.

Vitali Adjiman, Turek,
przybyły  z K onstantynopola, naprawia 
stare dywany perskie. —  Św ietne po­
św iadczenia. —  Hotel „Union", ulica 
<lertrudy N r 47’, N r pokoju ti. 1567 1 3

■3. a
A ®
i *S ®ł* * ® w■-a®a.

Fabryka wyrobów miodowych
poleca 1490 3 50 

codzień świeże ciastka na miodzie, 
B u z ia c z k i  w 5-ciu sm akach, 

Secesyjne torty miodowe,
BK. BK. U rbański w  K rakow ie, 

ul. F rano lszkańska  1.

s « 
® s 
e r
r

KONKURS.
L. 279,901. '   1566 1 3

Gmina miasta Lanckorony, p. W ado­
wice, rozpisuje konkurs na  posadę ka- 
syera i sekretarza gminnego, z p łacą 
roczną 800 koron. W arunk i: Egzam in 
z odbycia kursu  na sek re ta rza  gm in­
nego i złożenie kaucyi w wysokości 
rocznej płacy. T erm in do w niesienia 
podań do 15 lipca b. r. włącznie. 

L anckorona, d. 19 czerw ca 1901 r.
Burmistrz: Jan Zborowski.

200 koron
i w ięcej mogą zarobić miesię- 
oznie osoby z szerokiem i sto su n ­
kami. przez sprzedaż pewnego chę­
tn ie  wszędzie kupowanego tow aru. 
P rzy obrotuości sta łe  u trzym anie. 
O ferty  pod: „N. N. 8311 an Haa- 
senstein & Vogler, Wier 1 5 1 9  i ■>

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. D yrek cya  Zakładu kary  

w  W iśniczu oddaje w drodze licy ta­
cyi ofertow ej rekonstrukcye sufi­
tów w  6 salach. — Cena kosztory­
sowa o.ó(m) koron. — O pieczętow ane 
oferty  przy dołączeniu 10° 0 wadyum. 
z napisem : „O ferta  na budowę sufi-
tów -‘, nah-ży wnosić do dnia 10-go 
lipca 1901 r., do o. k. D yrekcyi Za­
kładu kary  w W iśniczu, guzie też mo­
żna zasięgnąć bliższych inform acyj i 
p rzejrzeć plan i kosztorys. i.4u

i Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mul- 

ltra. traktujące o
nadw ątlonym  system ie nerwo­

w ym  i płciowym .
Iiziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydania.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna­

czkach listowych. 1554 1 4

Cnrt Rober, Brannschweig.

L. 45940 B. 901. 1562

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat król. stoł. miasta Krakowa

rozpisuje niniejszem  licy tacyę na:
1) budowę kauałów  betonow ych w ul. 

G arncarsk ie j, S tudenc. i Jabłonow .;
2 ) budowę kanału  beton, w ul. K opernika 

Do licytacyi te j wzywa się autoryzo­
w anych inżynierów , konces. budowni­
czych i do w ykonyw ania przem ysłu bu­
dowlanego upraw nionycn m ajstrów .

Plany, w arunki i form ularze ofertowe 
obejrzeć można w urzędzie Budow nictw a 
m iejskiego w godzinach urzędowych.

O ferty  odnośne złożyć należy do 25 
czerwca b. r. tj. poniedz. do g. 12 w poł. 

Kraków, dnia 18 czerw ca 19ol r. 
P rezyden t m iasta : Friedlein.

Ogłoszenie licytacyi.
Gmina m iasta Krosna ma do

oddania w przedsiębiorstw o o g ó l n e  
budowę budynku na pomieszczenie 
żeńskiej szkoły ludow ejt.v lub także  na 
pojedyncze p a rty e  przy te j budowie 
wykonać H ię  m a ją c e . różne roboty i 
dostaw y m ateryałów  budowlanych.

Cena kosztorysow a B I .488 koron 
69 halerzy.

O ferty  należy wnosić do M ag istra tu  
w K rośnie najdale j do 4  lipoa b. r. 
do godz. Bej wieczór. 1561 l o

.Ta niżej podpisany, H en ry  de M a n d u i t , oświadczam i s tw ierdzam  własnoręcznym 
podp.smn. że b ibułka cygare tow a z m arką :

„LE GRIFFOnr*
jest prawdziwym wyrobem francuskim.

T a  powszechnie znana bilmłka, jest z powodu wysoko odznaczających się własności, 
k tó rych  żaden f ran cu sk i ,  albo iune wyroby, w takim  stopniu nie posiadają —  nader ce­
niona; każdą bibułkę można bardzo łatwo rozpoznać, przez tę o lm rakterystybzną „Markę- 
G riffon.“

K ażda bibułka z tą  m a rk ą  jest wyrobem mojej fabryki w Kerisole pod Qnim perle 
(F in i s t i r e )  we F ran c y i  i w ysy ła  się od czasu istnienia tej m ark i t. j. od 15 la t  (s tyczeń 
1 8 8 6  r . )  w y łą czn ie  firm ie:

Jac. Schnabl & Gomp.
Oświadczenie to złożone w K onsole zgodne jest zupełnie z prawdą.

D nia  12 g rudn ia  1 9 0 0  r.  tU ic !  y  d e  M d 11(1 l l i t  m. p.

Vu ponr lćgalisation de la  s igna tu re  de M r. H enry de M anduit  apposće ci-dessus. 
Ouimperle, le 12. Decembre 1900.

Le Maire:
1* i  c l  i d  r d  m. p.

Vu par nous, Prćfect du Finistere pour lćgalisation de la. signature de M. R iehaid, 
Maire de Quimperlć.

Quimperlć, le 17. Decembre 1 900 .
Pour le Prefect:

Le Secrćtaire Gćnćral dćlegue
M e n a r d  m. p.

Vn ])our lćgalisation de la -s ignaru ie  de M. Menard, Socie ta ire  gwióral.
Paris, le 19. Decembre 1900 .

Pour le Ministre de 1’interieur:
pi-, le chef du bnreati du secrćtairat. dćlćgnć 

E . K a s a o l  m. p.
Le m inistre des Affaireś ć trangćres  certifie vćritable la. signatui'e de M. E . Kussol. 

P;ir>'s, 19. Decembre 1 900 .
Pour le Ministre:

pr. le chef du bureau dćlćgnć 
E . K o n w i  m. p.

Vu pour lćgalisation de la s ignatu re  du m inistere  franęais des affaireś e trangercs  
apposńe ci-eont.n1.

Paris, le 19. Decemhrę 1900.
Pour JAmbassade d’Autriche Hongrie:

C m  “f e t a  m. p.

1547 I 4

A G IOKUPY
różnych gatunków do domowych i publicznych 

celów, dla rolnictwa, budowli i przemysłu

Towarzystwo Komandytowe
dla wyrobów pomp i maszyn 

Pipy, rury, szlauchy konopne i gumowe.

W. Garwens, Wien | I., W a llfisch g a sse  14.
Katalogi darmo i opłatnie. —  Oo nabycia także we wszystkich składach maszyn studniarzy etc.

Zadać G arw ens’a  Pom p i w ag . 1005 11 26

najnow szej, 
ulepszonej konstrukoyi

D z i e s i ę t n e  s e t n e  
i pom ostowe

7. drzewa i ; żelaza, do handlu,' 
przemysłu, fabryk, do rolni­
czych i innych technicznych 

celów

Z a c h e r l i n
Lkl 1

działa znakomicie jako rneprześcigniony ..niszczyciel robactw a.”
Kupuj Pan ..tylko we Ikiszkaclr^ 

wszędzie tam. gdzie pluknty Zacherliiia sti wywieszono.

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
Supei-fosfaty, Mąkę kościaną jiarowaną i preparowaną, Saletrę chili jską, 
śiarkan amonowy i potasu i t. d. —  dalej F o s fo r a n  w a p n o w y  (wapno

pastewne)

poleca po najniższych cenach
arcyksiąźęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej 

i kwasu siarkowego w Żywcu. 1264 4 12

O T O R T
j do CwAZII i P K T R O ¥ . I A Y .  1383 4 o
! Pierwszorzęd. polecenia. Kilkakrot. odznaczone. Cenniki oplatuie. 
j S la jta D N ia  s i t a  p o r u s z a j ą c a  «lo I h ic Ii r ę k o d z i e ł .
j Warchalowski & Seidler, Wiedeń, IX , Rogergasse 18.

Z a ro g a tk ą  w arszaw ską w K row odrzy 
m urow anej Dom parterow y mu­

row any pod 1.147, dachów ką kry ty , 
z ogródkiem  w arzyw no - owocowym na 
fro n c ie , k tó ry  może być użytym  jako 
parcela  budow lana, z długiem  h ipo te­
cznym, je st do sprzedania. 1542 1 4 

W i a d o m o ś ć  n a  m i e j s c u .

Krynica.
Rozsyłkę Wód mineralnych: 

Zdrój główny i Słotwinka roz­
poczęto. — Zamówienia przyjmuje 
c k Zarząd zdrój, w Krynicy.

1557

Ogłoszę nie.
Redaktor naczelny potrzebny jest

od 1 październ ika b. r. do dziennika 
p o litycznego , w ychodzącego w W ielk. 
Ks. 1’oznańskiem . —  Z głoszenia z po­
daniem  pretensy i p rosi się przesłać do 
25 czerwca pod adresem : S. K. lHf>s

idm in is tracya  J iz ic u n ika  1 ‘oz na ń s/He go 
w Poznaniu. 1534 3 3

Kaienica Ill-piętrowa
z wielkiemi I I I  - piętrow em i oficynami, 
przy  ul. W o l s k i e j  po łożona, z do­
chodem 13.000 k o ro n , z wodociągami 
już zaprow adzonein i, je s t za um iarko- 

- k iw a n ą  cenę do sprzedania.
'• K ap ita ł po trzebny 30.000 zł. w. a.

Do sprzedaży upow ażniony je s t Jan  
Strycharski, Kraków, ul. Jagiellońska 7, 
„Nowa lieforma.“ 1501 1 o

JAbkyka Plakatów ^LasMśYęH * * *
d la r e K la n j  a r t y s r y c u j ę g o  w j/rot>u w  k o io r a c lp  

i wyciskane Q

:RTA

[W OW ązEZdiCM 1 1

1389 9 10

r̂zeflniieście miasta Poiprza
wieś W ola D uchacka przy  K rakow ie 
będzie rozparcelow aną po um iarkow a­

nej cenie. u io  7 o

Tamże Dwór murowany
o 10 poko jach , liczne budynki gospo­
darsk ie  m u ro w an e , dachów ką k ry te , 
z przyległem i 40 morgami g ru n tu  , za 
30.000 złr. —  W iadomości udzieli za 
nadesłaniem  m arki na  10 h. h r  Feliks 
Kcisparek, Kraków, ul. Wiślna Nr. 12.

3  NAJLEPSZE HYGIENICZNE

i  Towary Gumowe j
< do celów sanitarnych |
3  polecają 1447 13 O ^

3 Rćim i Spółka i
3 w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, J
j  Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie, j 
/YYYYVrYYYYYY>?n^YYYYYvyVY'V

K. Zieliński,
leclianiK i optyR, f  KraKowis, linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
m agazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
U trzym uje na składzie o ryginalne ame­
rykańsk ie : Grafofony „Columbia“ 
od 70 kor. z reproduktorem  i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 kor., W ałki 
do grafofonów, oraz P ły ty  kauczukow e 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiew ane przez pierw szorzęd­

nych artystów .
W szelkie reperacye  oraz zam ów ienia 

na  oku lary  lub binokle ze szkłam i kom- 
binowanem i, bez względu na barw ę, w y­
konuje z w szelką dokładnością podług 
ordynacyi P . T. O kulistów  we w łasnej 
pracow ni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia lub reperacye z  prowincyi 
odwrotną pocztą.

Posiaaa własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 1 4 3 3 2 6 o

Odznaczony c. k. medalem państwowym za 
znakomite wyroby.

Najlepsze fachowe źró­
dło zakupna wszelkiego 
rodzaju zegarków, kl >j- 
notów, towarów złotych, 
srebrnych, z granatów i 
nowego srebra u firmy

zegarm istrza i złotnika (uczn a techniki 
w Bielsku),

w 3emie mor., wielki rynek L. 8.
Dobro zegarki niklowe 3 złr. 75 c t . , srebrne 

5 złr. 80 et. 1279 i 3 26 
Proszę żądać mojego nowego illustr. cennika.

Krynica.
Psnsyonat hydropatyczny

■ławniej Dra Ebersa
obecnie o tw orzy ł i prowadzi

Dr Seweryn Fiotrowski
w ieloletni a sy s te n t zakładu.

1529 3 5

Bayer a Salicylowy plaster kauczukowy
M Y  jes t środkiem racyonalnym do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia

odgniotków, wgdymek i zgrubnień skórnych.
1 koperta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje 
30 ct., na prowincyę 35 ct. po przesłaniu należytości w znaczkach listowych. Zamówienia prze­
syłać pod adres.: Apotheke zum „Romischen Kaiser“, Wien, I., Wollzeile 13, Hugo Bayer, Apotheker.

Na składzie w Krakowie ma konstanty Wiszniewski, ul. Floryańska. 1558 1 8

Tanio n ab y ć  można!
20 sz tu k  m ało  u ży w an y ch , dobrze  w ykonanych w ew nątrz  i zew nątrz  ściśle

oczyszczonych

Rezerwoarów
o 8 V, do 18*7, m etrów  sześciennych po jem ności n a  sp iry tu s , n a f tę , m elasę,

lub  też  in n e  tłu szcze . 1570 1 2

Teodor Neumann, Wien, a !2, Arsonalstriisso.

d l i ą g n i c i i u c !  I j r o  l i p c j r  T 

MT GłówBia wyguana koron 40.000. hm

O WIELE TANIEJ
niż n a j t a ń s z e  l o s y  albo p r o m e s y  są kwity w ygrania ( K u p o n y  p r e m i o  we )  ud: 

liusów austr. Czerwonego Krzyża z terminem grania do roku 19.46.
Losów węgitr. Czerwonego Krzyża „ „ „ n
Losów węgier. Bazylika (Dombau) „ „ „ « 1!,36.
Losów Tytoniowych Serbskich „ „ „ n l!,ó3.

Takie 4 kwity wygrywające (kupony premiowe) rocznie z 9 ciągnieniam i na wszystkie główne 
i mniejsze wygrane po złr. 35.000, 30.000, franków 100.000 i t. d. i >-• J ,  sprzedajemy aż do 
dalszej zmiany po kor. 34 gotówką, albo na 2 0  r a t  m ie s ię o z n y o h  P .° .2  k o r .  Po złożeniu 
pierwszej raty  ma się wyłączne prawo do grania Zamówienia najlepiej przekazem poczto­
wym. Listy losowań i prospekty darmo, w ystarcza karta  korespondencyjna. 1548 1 3

TT- I -r-IT— — •• .  T, n AITTTmnTTn T—TT I -I I T ITT 1 l ,1

POJUTRZE CIĄ3RIENIE!
25go czerwca 1901 r.

Główna » ygpana

koron 30.000 ŵ -tości
Losy ^Concordia^

po 1 koronie
polecają: 1 . ^  13

Józef Alistadter, Juda Birnnaumi Bracia Eiben- 
schiitz, J. &■ M. Lrajower, A. H0™ '  Kurnatow­
ski i Sp., Józef Landau, A lbert Mendelsburg, 

iri. D. Trinkenreich w ^^kowie.

N AJNOWSZE BLUZKI LETNIE
w wielkim wyborze,

Pończochy damskie i dziecięce 5 czarne i kolorowe,
R ek a w im k i F il de cosć jedw abne, n h ia n e  * ^a " ln ia n e ,

K la m r y  <lo p a sk ó w  w rńżuycli g a tu n k a c h ,  l a ś i o j  ua p a s k i  j e d w*b n e,  
k o lorow e, czarne, srebrne •

SUKIENECZKI, KAFTANICZKI, CZAPECZKI WŁÓCZKOWE dla dzieci,
Parfnmerye, &rzeEienie, SzczotKi, f o j U  Roloństóe, Mydełka,

Wielki wybór przyborów do krawiecczyzny, szycia i ha tu,
l i a f t y  n a  batyście  i sziriingu czesk ie  i s * w,,.jcitrskie w w ielk im  wyborze.

KOMISOWY SKŁAD FIRANKĘ DO OKIEN,
o k o ło  1 0 0 0  n a }  n o w s z y c h  tezo  r ó w  d o  lo t/b o ra  p o  ce n a e ii /a b r t /e z n  i/cłt

polecają 1479 3 3

Porębski i Zimler, Kraków, Rynek 8.
Nowej Prj>-vjTi Ja<rie!lo‘ k w Krakowie CuL Jagiellońska Nr. IG *.

L .  T O M A S Z K I E W I C Z  pizy ulicy Floiyańsliij L. 2,
MECHANIK I  OPTYK w KHAKowiE Hotel DMeMi poleca

R-^ćca Jrukarni L. K. Górski.

okulary, cwikiery, laorntki, barometry, termometry 
Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony
Zam ówienia oraz reperacye wchodzące w zakres O D tyki  i mechaniki 
uskuteczn ia  się w k r ó t k i m  czasie. Ceny um iarkowane


